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.,Og1•omne doświadczenie Partii Lenina 

i Stali na, pełne głębokiej mądrości rady fo„ 
warzysza śtalina, wielkiego przy{aciela nasze• 
go narodu. w węzłowych""Zagaelnieniach rozwo­
iu Polski Ludowej, pomogły nasze.{ Partii 
w Wl tyczeniu iasnej perspektywy soc.ializ1,1111, 
pomagając ie.{ prowadzić naród polski .drogą 
polityc·1.nych i społeczno-gospodarczych zwy• 
cięstw." 

Ił „ Ił l'RULE1'AIUUSZE, ll'SZYSTKlC/:1 lUUJó1P LJCZCib :;1f:,1 

ORGAN WK · ŁtK POttl(lł9J z~J'.BDNOCZ0NEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Rok Ili fVI) MDZ, CZWARTEK, U GRUDNIA 1950 ROKU 3.ł1 

. Orędownik przyjaźni ·polsko-niemieckiej 

)Prezydent NRD Wilhelm Pieck 
I opuścił Polskę serdecznie żegnany przez lud Warszawy 

WARSZAWA (PAP) - Po dwu- Birecki. Prezydentowi Pieckowi to- między narodami - Generalissimusa wać Wam za Waszą historyczną wi­
dnio\Vym pobycie w Warszawie Pre- warzyszy również do granicy szef Józefa Stalina, Prezydenta R. P. zytę w naszym kraju. 
zydent Niemie~kiej Rep?bliki Demo- mfoji. dyplomatycznej N.RD ~w Wat'· B~lesława ~ieruta i Prezydenta NRD Wase dwudniowy pobyt w Warsza 
kratycznej Wilhelm P1eck wraz z szaw1e - ambasador Fnednch Wolf. Wilhelma P1eeka. Transparenty z ha wie zamanifestował światu uczucia 
członkami L:ządu , ~ to:varzyszącymi . Wraz z. Prezydente~ ~RP„udał słami w jęzł'ku P!>l~kim i p.iemieckim wzajemnej przyjaźni, które jedne­
mu osobami. opusc1} dnia 20 bm. w się do Berlin.a szef p~l~kleJ m1sJ1 dy. głosz~: '!Nii;ch .zYJ~ wspolna wal~a crzą obecnie w jednym obozie poko­
godzinach wieczornych P.olskę. plomatyczneJ w Berlinie - ambasa- polskich 1 mem1eck1ch mas pracu3ą· ju demokracji i postępu dwa naro-

W toku przep~owadzonyc~, rozmów dor Jan faydor~zyk. . . cych ~,,Vokój. i pr~y~aźń. mi~dzy na- dy, dwa państwa, które od wieków 
ustalono całko:v1~ zgodno~c l?oglą· PDbyt P!ezydenta W~lhelma Pie- roda~i. , „Niech zyJe ~;em1ecka Re żyły ze sobą we wzajemnej nieuf­
dów na sytuacJę 1 stosu~k1 między- eka ~P!Y!'ą.: w serdec~ne} at~osferz.e publika. De~okr~tyczna! . . " ności, w stanie ciągłej wojny. Jedna 
narodo_w~, ~o znalazło tez wyra~ w p~zy3azm 1 przyczy!11. ~11: _niewątph· „Sta :- lin, .B1e - rut, P1eck .- kowoż nierooerwalne więzy interna­
pi;~emowiem.acb .Prezydenta NRD '~·1e do .dali;ze?o zac1es~11ema ~rszech· zrywa się potęzny <>krzyk wszystlnch cjonalizmu proletariackiego łączyły 
Wilhelma P1~cka 1 Prezydent~ ~· P. stronne1, wsii?lpracy 1 pr~yJ~.zny~h zgi•omadzonych, gdy n.a plac P,rzyby· od wielu, wielu lat polską klasę ro· 
Bolesława Bieruta na przyJęc:u w "tosunkow nnędzy Polslią 1 N1em1e- wa P1·ezydent NRD Wilhelm P1eck w botniczą z niemiecką klasą robotni-
Rad:i:ie Państwa. cką l{epubliką Demokratyczną. otoczeniu towarzyszących mu orzed· czą 

W czasie swoich spotkań z luJno- * * * stawicieli NRD oraz przedstawicieli · 
ścin Warszawy, Prezydent Wilhelm WARSZAWA (PAP) - Przed od- najwyższych władz Rzeczypospolitej. W osobie Wilhelma Piecka naród 
P1eck przyjmowany był wsz.ędzie go jazdem gości z NRD plac przed Dwor W imieniu rządu i narodu polskie- polski czci nie tylko najwyższego do 
rąco i serdecznie. cem Głównym w Warszawie wypełni tro Prezydenta Piecka oraz pi·zedsta· stojnika Niemieckiej Republiki De-
Odjeżdżającego Prezydenta. NRD i ło 10 tysięcy mieszkańców Stolicy. ~vicieli NRD - żegna wicepremier mokratycznej. lecz długoletniego 

towarzyszących mu przedstawicieli lliłodzież, niosąca flagi o barwach Chełchowski: przywódcę niemieckiego ruchu re-
NRD żegnali na dworcu: członek Ra- cze1·wonych oraz barwach nar<>Po- . . , wolucyjnego, przyjaciela Róży Luk-
dy Państwa wicemarszałek Sejmu wych Polski i NRD, ustawiła się Czcigodny . Panie Pr~:de~cie. semburg i .Juliana Marchlewskiego, 
Roman Zambrowski, premier rządu zwartym szpalerem, prowadzącym Szanowni 1 Drodzy Goscie. wiernego ucznia Lenina i Stalina. 
R. P. Józef Cyrankiewicz, wicepre- do trybuny. Reflektory oświetlają set I Drodzy Towarzysze! Imię Wilhelma Piecka obok Ernesta 
mierzy: Hilar:v l\1inc, Aleksander Za ki wielkicl1 portretów genialnego W imieniu Rtlądu i narodu pol~kie Thaelmana przypomina polskiej kla 
wadzki i Hiln1·y Chełchowski, mini- Chorężego idei pokoju i przyjaźni go przypada ruj zaszczyt podzięko- sie robotniczej bohaterskie walki to-
ster Spraw Zagranic:mych - Zyg· • czone przez rewolucyjny pręletariat 
munt Modzelewski, wiceministe;r O- z • KC PZ p R niemiecki przeciw nienawistnemu re 
brnny Narodowej - Władysław Kor y cze n I a żimowi hitlerowskiemu. 
czyc, przewodnicv.ący Prezydium Ra Dzisiaj, gdy imperialiści amery-

l dy Narodowej m. st. Warszawy, Je- dl J. o'. ef ' St • Ji k . 'ł j t rzy Albrecht OJ~?: liet.r.:e zgromadzo . . a z . a a na anscy USl u ą rozpę ać nową wojnl~ 

~ 
na ludno~ć Wars:i:awy. św.iatową, gdy pozostawiają Korcę 

~ 
Obecni byli równiez przedstawide Uo 1'owarzysza. JÓZEFA STALINA „ 

1 
w ruinach i zgliszczach. ociekającą 

d I t · · ZSRR Ch' 'skiei W dniu '11·lecia Waszych urodzi"n przesyłatn Wam w um· ·eni'u krwią, gdy cała propaganda amery-le YP orna yczm • m . :. kańska jest nastawiona na wywoła-Repllbll.ki' Ludo,ueJ· personel m1si1 Komitetu Centralnego PolskieJ· Zjednoczonej P"•tli ... obO'-'czeJ· 
,, ' • : ... u ...., nie wojennej histerii, zastosowanie > dyplomatycznej NRD, przedstawi· najgorętsze pozdrowienia i serdeczne życzenia długich lat życia 

ciele dyplomatyczni krajów demo1-I:a i zdrowia. dla dobra alej post~powej ludzkości, dla zwycięstwa bomby atomowej i wodorowej, gdy 
~ cji ludowej, sprawy pokoju i socjalizmu. imperialiści amerykańscy gorączko-
\ Do granicy odprowadzili gości szef Kierując się Waszymi wskazaniami i naukami, które rozwija- wo szyku,ią remilitaryrzację Niemiet 
> kancelarii cywilnej Prezydenta R. P. ją i pogłębiają marksizm • leninizm - ten niezawodny oręź klasy Zachodnich dla uczynienia z nich 

i fZ uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawie obchodu ·~ i kancelarii Rady Państwa min. Ma- robotniczej - pol:'!kie masy pracujące budują z entuzjazmem ustrój bazy wypadowej przeciwko krajom 

; _c;:;==~'"'o"'.l"'ec::;;ia="'u"'ro"'d"'z"'ir::;;i ::::t::::otC-O=;;::r:::::;:y:;:::sza==Jo""' z~e"'fa=S"'ta"'l::;;ina=J::;;. ===-=-..;:====~· J :~ady:i~:~~~co-~:god~sizro:_ P~~~~k spra;;s:'':,~~:~°!,~~~:~ń~ja~:r!ła:~f~~tf e::i~jecie nadal na- E:~~~iX:~~ń, ludo~;~i~Jewi~zkd c~:1kr:~ 
•-"'-- - ---- - -·-~. - . Sll9emu narodowi: Wasza nieugięta. walka o pokój i niepodległy byt uropy pa stwa szczerze emo ra-

' narodów, budzi do Was gorą.ce uczucia miłoki na,iszerszych mas tycznego, stojącego na straży pokoju 

W b , d d t h zs RR ludu polskiea-o. jest jednym ~ ważnych CtZynników, Y Ory n ! r~ ' erencawyc w . w chwili, gdy amerykańscy imperialiści czynią gorączkowe pozwalającym wierzyć, że plany iDl· u U przygotowania do nowej wojny światowej I odbudowują neohtue- perialistyc.znych podżegaczy woje\J· 
rowską machinę wojenną w Niemczech Zachodnich, naród polski nych, nowych hitlerowców z.za oce· . d k d • k • • bardziej zwarty i jednolity w swej woli niź kiedykolwiek, łączy anu 1 ich popleczników w Europie, nowym zwycięstwem emo racji ra Zlec lej się z bratnimi narodami Wielkiego Związku Radzieckiego w wytrwa- ' rozbiją się o niewzruszony mur nie-
łej pracy nad umocnieniem obozu pokoju. I złomnych sił obmm pokoju, ze Zwią 

MOSKWA rP AP). - Ze stolic re­
r>Ublik radzieckich, w których odbyły 
się dnia 17 bm. wybory do rad IP­
renowvch deleqatów ludu pracują· 
cego, napływają w dalszym ciąuu 
meldunki o przebiequ W'Vborów. 

W wyborach delegatów do Mos­
kiewskiej Rady Obwodowej wzięło 
udział 99,98 proc. oqólnei liczby za­
rejestrowanych wyborców. We 
v1szystkich 350 okrę!iach wyborczych 
na kandydatów bloku komunistów i 
bezpartvinvch qłosowało 99,75 proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w qłosowaniu. Przeciwko tym 
kandydaturom qłosowało 0,25 proc. 
oqólnej liczby wyborców biorących 
udział w qłosowanin. Komisja wybor 
cza uniewa:miła 17 kartek. Wszyscy 
wybrani cle!eqaci są kandydatami 
bloku komunistów I bezpartyjnych. 

W głosowaniu, w 26 okręgu wy. 
borczvm w Leninqradz!e, z któreao do 
Len.in~radzklef Rady Obwodowej lrnn 
dydował Józef Stalin, ogółem gło· 
sowało 29.904 osób. Na Stalina pa­
dło 29.904 głosy. Tak więc w wy­
borach wzięło udział 100 proc. wv· 
borców I wszyscy oddali swe głosy 
na Józefa STALlNA. 
JednoqłośniP wvbr;ino równf P? <Io 

STALIN 
- wielki ko~tynuałor 

dzieła 

Marksa -En~elsa-Lenina 
Pod powyższym tytułem 

odbędzie ~ię dziś o godz.19-ei 

ODCZYT 
w Ośrodku 

Szkolenia Partvinego 
oi:~y ul. Traui;:r1tta Nr I 

·- , -~ ~_...-..... -..-=:o.•„ .... ==·......-• 

• 

Leninqradzkiej Rady Obwodowej i 
LeniiJQra<lzklej Rad'v Miejskiej - Mo 
łotowa, Malenkowa. Berię i Bułga-

ningradzie i innych miastach. w któ­
rych kandydował Józef Stalin. 

Naród polski jest głęboko przekonany, że coraz mocniejszy i po- zkiem Radzieckim na czele. ' 

Vllielki wódz narodu radzieckiego 
wybrany został jednoqłośnie do mo· 
sklewsklej, leningradzkiej, swlerdłow 
skiej, saratowskiej. tobolskiej i wie· 
lu innych rad miejskich. 

tężniejsey śwłatoWY obóz pokoju, , któremu przyświecają Wasze Mamy nadzieję, że Was~ pobyt w 
idee i wskazania, pokrzyżuje zbrodnicze plany imperialistów. naszym kraju PC>rlWOlił Wam stwier-

PRZEWODNICZĄC'2 dzić na własne oczy pragnienie po· 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR koju całego naszego narodu. zjedno-

nina. 
W Kijowie w wyborach do .Kifow­

skiej Rady Miejskiej deleqatów ludu 
pracująceqo. wzięło udział 99,99 proc. 
oqólnei liczby zarejestrowanych wy­ W miastach tych odbyły się maso· 

we wiece, na których wyborcy ra­
dzieccy dali wyraz swej głębokiej mi 
łoścł dla Wielkiego Chorążego Po­
koju - Stalina. 

80 ,es/a W Bierut czonego wokół swego rządu i swego 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

borców. 
W stolicy Białoruskiej SRR -

Mińsku - w wyborach do rady miej 
skiej wzięło udział 99,98 proc. ogól­
n<:j liczby wyborców. Armia ludowa naciera pomyślnlle 
sz!:~~~ ;:z~~r~;a~~:~euJ~ r::~=~ Polsko-czechosłowacka na UJ§Zl_l§thich frontach UJ Norei 
~e~owbych, k~re o~~i~y hsie Z\~ą;~~: umowa kulturo I no na 1951 r. I PEKIN (PAP). - w komunikacie I którzy komentato~y rzaczynają przy I c~ają swe zwycięstwa pnzede wszyst 

rna m. w repu ·.ac 0 kar ~ 19 grudnia br. dowództwo naozel- znawać, że WYjaśmenle takie jest nie kim lepszemu dowództwu 1 lepszej 
wyt cdh. h"'."tyb~ry t; wtwpisałv cni·a~siycz I PRAGA (PAP). - W dniach od ne koreańskiej armii ludowej po- słuszne, i że wojska ludowe rzawdzię strategii. 
ę o is om pans a .~0 z ~ 13 do 19 grudnia. br. obradowała w daje: ' 
n~~o. W tokn ~;imoacln~i ~y~orc ł ei Pradze polsko-czechosłowaeka komi· Oddziały armii ludowej prowadzą -------------------------·. 
11J1l?nnv. nhvwate_i ra .m!: ic 1 wą- sja mieszana dla. realizacji llmowy w dalS'Zym ciągu natarcie na wszyst-
~zyły sJE: aktywme do zvcia społecz- kulturi:Jnej między Polską a Czecho kich frontach. p I . 

ego. ś . IZ słowacJą. Na wybrzeżu wschodnim wojska a n y 
, Nasze ~bory - podkre laJą " ~ W wyniku przeprowadzonych ~oz- ludowe prowadziły pomyślne dz.ia-
WIEST!A w .artykule wstępnym. mów, podpisany został plan reahza- łania bojowe, wyzwalając dalsze mia roczne 
wykazały raz ieszcze całemu swiatu cji umowy kulturalnej na rok 1951. t · · 
s'łę i · c'ężoność radzieckieqo · · . . . s a 1 wsie. 1 

• mezWl:' 1
• · W ogłoszonym komumkac1e, lemm· Na południe od Hamhynu i na pół 

pags~wa .:ockki~t~~Z:~x0• ZWTEZDA" sja wyraża przeświadcr.enie, że po- noc od Wonsanu wo.iska ludowe wy-
d~ie~~1 . " h d "d te;eno- głębienie współpmcy na polu kultu- zwoliły miasta Czonpl1en, Jonan, Ko 

po res a ze wy orv 0
. r~ d ralnyrn przyczyni się do dalszego won, Munczhon i wiele innych miej­

wycb b~ły no:wYII! .zwycięs ~ernzs·:R wzmocnienia pnyjaźni mię~~Y na1·0· scowości. W ten sposób, po rozgro­
mo~raCJI rad.zie~kie1. Nar? .Y 1 · \ . dami Polski i CzechoslowacJI, wzmo· mieniu i wypędzeniu nieprzyjaciela 
cenią swe wielkie prawa 1 wo noo;ci cmienia obozu nokoju, któremu prze z wybrzeża wschodniego, oddziały 
demokratyczne . za.qwarantowane woclzi wielki 7wiązek Radziecki. armii ludowej WYZ\Voliły całkowicie 
nrz~z Konstytuc1ę Stalinowską. prowincję północny Hamgen i po-

Na stalin<>wską tros~ę o ~obrohyt U ludniowy Hamgen oraz północnlł 
mlls pracujących, ludzie radz.1eccy n~ waga, część prowincji Kanwon. 
powiada.!~ .w:z~ożeniern swe1 enerqn korespondenci fab~czail Działające w rejonie Hamphe od-
twórcze1. i 1mc1atvwą w. w.ale~ o dal-: W zwiazku z uchwałą Rządu 1 działy armii ludowej rozgromiły w 
s~e wzmacnianie potęq1 1 sity swe1 Pat'tii ,,Ó rozpatrywaniu skarg ciągu ostatnich dni kilka jednostek 
~1czyzny.. Podst?wowe. zada.ma sta- nieprzyjacielskich i w~ę'v do nfe-
lmowskie1 5-latki powo1enne1 - zo- i zażaleń oraz skuteczności kry- woli ponad 360 żołnierzy i oficerow. 
stały wykonane. tyki prasowej" odbędzie się * * 

We wszystkim tym - stwierdza dzisiaj o godzinie 17 w lokalu re- * . ·a . t • lk 'ł NOWY JORK (PAP). - Mimo że dziennik - Wl oczna 1es wte a si a dakci·1 ,,Głosu Robotniczego" Pl'7.' 
- k „ d · kJ t większość dzienników amerykań-tworcza demo rac11 ra ziec e , po· ·il. Piotrkowskiej 86 III p. 

budzająca wciąż nowe źródła twór- skicb usiłuje w dalszym ciągu wmó-
czei dziilłalności najszerszych rzesz Narada korespondentów wtć swym czytelnikom. że przyczy-
naroau radzieckieqo we wszystkich ny porażek interwentów amerykań-
riałęziach bnrlownictwa qospodarcze- fa\\rycznych m·1asta Łodzi skich w Korei należy sobie tłuma-
Hl • kulturn1neqo. IJ czyć rzekomo olbmymią przewagą li 

Pra!'a stole\rna pndi; reśla oqromnv Obecność obowiązkowa. 1:2ebną wojsk północno - koreań-
entuij. 7.l"l wyborców w M'•~kwie, Le- skich i ochotników chińskich - n:ie 

wykonane przed terminem 
ZPB W PABIANICACH 

ZPB w Pabianicach wykonały swój roczny plan państwowy i zo­
briwiązaniowy. 

HUTA SZKŁA W SKIER1'6EWICACH 
W dniu 19 grudnia rb. Huta Srllda w Skierniewicach wykonała 

swó,1 roczny plan wartościowy i w tonażu. 

CUKROWNIA OSTROWY 
Cukrownia Ostrowy koło Kutna wykonała swój roczny plan pro­

rh1kcyjny. 

EKSPOZYTURA CENTRALI PRZEMYSŁU LUDOWEGO 
Ekspozytura Centrali Pn:e,mysłu Ludowego i Artystycznego w Ło· 

iz melduje, że plan rOCtZny WYkonano w dniu 9 grudnia rb. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU Wł..óKIE.~ SZTUCZNYCH 
Zjedno~enie Przemysłu Wlókien Sztucznych wykonało plan war­

,:,ciowy w dniu.13 grudnia. 

ZPB IM. DUBOIS 
Wykończalnia ZPB im. Dubois zt'ealizowała roczny plan produk­

cy j 1~y 18 grudnia_ 
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Orędownik przyjaźni polsko-niemieckiej Premier Józef Cyrankiewicz 
do Generalissimusa Stalina Prezydent NRD Wilhelm Pieck Do 

Prezesa Ra.dy Mfnistr6w 
Zwl!łzku Socjalistycznych Republik Ra.dzlecld.C!ła 
GENERALISSIMUSA J. W. STALINA 

opuścił Polskę serdecznie żegnany przez lud Warszawy MOSKWA-KR~ 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
PreEydenta Bolesława Bieruta, Jak 
równ'1eł olbrzymie pe~ektywy 

współpracy golllJ)odarmeJ I kultural­
nej, lfto.1ące dzl§ otworem przed na­
sz:vmt obydwoma narodami. 
żegnając Pana czcigodny Panie 

iPrezyd.encie, żegnamy wyrarz.iciela 
najStZlachetrueJszych tradycji rewo­
lucyjnego proletariatu niemieckiego, 
którego jesteAcle wiernym 1ynem, 
najleP8zego phzM.staw1clela Niemiec 
postępowych, demokratycznych l po 

Prasa radziecka 
o zac: eśmającej sią przyjaźni 

po Isk o-n iem i ee ki ej 
MOSKWA (PAP) Dziennik „!zwie 

1tia" zamieszcza korespondencję z 
Warszawy, w której opisuje otłświę• 
tny wygląd Stolicy Polski, goszczą­
cej Prezydenta Niemieckiej Republi­
ki Demokratycimej - Wilhelma Pie­
cka i określa, że domy warszawskie 
ozdobione są portretami wielkiego 
Stalina, Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta i Prezydenta NRD - Wilhel 
ma Piecka. 

Przyjazd Prezydenta Wilhelma Pie 
eka do Warszawy - piszą „hwie­
stia" - to nowe świadectwo zacleś· 
niającej się przyjaźni l wzajemnej 
współp-racy pomiędzy Polską, a Nie­
miecką lłepubllką Demokratyczną. 

Speciolny łom historii 

nauki o języku 
MOSKWA (PAP). Pracownicy Tnsty 

tutu Jęzvkoznawstwa Akad„mii Nauk 
ZSRR przygotowują do druku spe 
cjalny tom poświęcony historii nau 
ki o języku. Dzieło to odzwierciedli 
rozwój badań w dziedzinie języko• 
znawstwa począwszy od XVIII wie 
ku. 

Specjalny rozdział poświęcony bę 
dzie pracom Stalina z dziedzłny 
marksistowskiego językoznawstwa. 

Dodatkowy rejs 
mis „Bałtyk'' 

na zaoszczędzonym paliwie 
GDYNIA (PAP). - Palacze ir; je­

dnostek polskiej marynarki handlo­
wej i statków żeglugi przybrzehlej, 
którzy w związku ri uchwałą rrz;ądu 
o wprowadzenie oszCClędnoścl węgla 
przystąpili do współzawodnictwa w 
osiiczędzaniu paliwa, odnoszą corav. 
lep~e rezultaty podczas realizacji 
powziętych zobo"Wi.ązań. 

M. in. palacz na m. s. „Bałtyk" 
Jan Gudełajtis, w -wyniku systema­
tycznej 1 racjonalnej pracy, poczy­
nił tak poważne oszczędnoścl, że po­
zwoliło to rzałodze m. e. „Bałtyk" Wy 
konać dodatlwWY rejs z Południowej 
Ameryki n.a za.oszczędzonym pa.li­
wie. Jest to pierwszy tego rodzaju 
sukces w polskiej marynarce han­
d~owej. 

kój miłujących, dla których granica 
na Odrze l Nysie Jest ł pozoatanle 
granicll przyja!inl i pokoju, 

Wasza wirlyta, Panie Prezydencie, 
jest ogromnym wyda.iv.eniem w na• 
szej 1tolicy, zwiastującym leps'Le ato 
sunkl międrLy ludźmi i między n11• 
rodami. Będzie ona bodźcem do Je­
szcze głębmego zacie,nlenia naaeych 
stosunków dobrosąsiedzkich i jeaz­
oze wyraźniejszym ostrzeżeniem pod 
adresem podżegaczy wojennych, że­
rujących na waśniach międrz.y nat'Q• 
darni, a prz~ to jest ona nowym, 
cennym wkładem do poko,ju świato­
wego, 

Niech bJe Prezydent Wilhelm 
Pie ck! 

Niech tyje Nlemie~.ka Republika 
Demokratyczna! 

Niech żyje prsyjaźA między naro~ 
dem polskim I nłemleckim! 

Niech tyje pokóJ na całym świe• 
cle! 

Niemiec. Przy.jałd niemiecko - poi· 
&ka 1hlb utrąm.a.nłu l umoentenłu 
pokoju. Oi-anłc. na Odrze i Nysł~ 
stała się Prawdliwtt rranicą poko­
Ju, która łtł~ :llt 1obą naSze obA 
narody l przes ło 11luły pok1>jowl w 
całeJ Europie. 

Druai• wielkie »rzeżycłe t)rcb 
dtlł 1Wl1l1ane Je1t 1 wspanłalym 
buttownlcłwem, ktdre wre na Wa• 
szych budowach i w Waszych fa­
brykach. 

!Macie prawo być dumni Il Wa­
szych osiągnięć I rt Waszych przo­
downików pracy. Chciałbym z te­
go nrlftj111a nczegótnłe serdecznie 
poddękowa6 Wa11qm przodownl· 
kom pracy sa to, ie awolml umlejęt 
nośclami i pracą odbudowują lepiej 
l piękniej to, co zostało zbrodniczo 
UłllZOZoń& Pl"Zez hitlerowc6w. Wa­
szymi nowymi metodami pracy da­
'ecie również naszym prn:odującym 
robotnikom wzór i przykład. Praez 
jolsłą współpracę i wymianę do• 
liwiadczel\ Waszych i naszych przo• 
downików I>MMJY pny.1aili mlęd11 

szej młodzieży pokojowej i nczęśli· 

weJ przynlośot, 
Dla realizacji tego celu pta.cują 

Wali i nut pntodOWnl.cy pracy, w 
tym celu \Jnrrutl!niamy :s>reyjaźń 
mittd:r:y naszym! narodami. 
Nieeh bJe przyJdft polsko - nle• 

mleckal 
Niech bJe Polaka Luil.ow., która 

pod przewodnictwem Prezrdenia 
Bolesława Bieruta pracuJe dla po• 
koju 1 buduje Boo.laUzm! 

Niech żyje wielki światowy obóz 
pokoJu ł .1ero genialny sterłlik, nass 
wspólny Przyja.ctel I Wódt.. Genera· 
Uulmus Stalin! 

Z piersi tysiącznych tłumów ludno 
ści wyrywajQ sit słowa bojowego 
hymnu proletariatu całego świata. 

Odprowadzany potężnym !plewe111 
Międzynarodówki, Prezydent Pieck 
opuszcH trybunę, kierując sit na 
dworzec. 

Z okazji 71 rocmicy Pańskich urodzin ślę Panu, Panie P:rem.ie­
r:r:e, najserdectniłjflze życzenia rządu polskiego i moje własne. 

Pańskie "Wielkie imię jest nierozerwalnie :r:wiQzane z WY'S\VO­
lenieln narodu polsldegti1 ze stworzeniem nowych, opartych na 
trwałej pmyja~nl, 1to1unk6w międ:tY nastyini narodafili, • sapew• 
nl~nlE!m Polrn:e cennej pOmooy ~wlązku Jfadz:l..:!cltle10 1 a otwar• 
etem narodowi polslrltmu p•w1pekt;yW PQmyślnego rozwoju. 

Pod Pana przewodem WllczY diiA ludzko~ć o pokój ł t)Gstęp. 
Cały naród polski bierze udtJ.ał w tej walce, twor~ąc swol.tn S()cja· 
Itetycznym budownictwem coraz mocniejsze ogniwo w obotle pókojl.l. 

Fod Pańskim klerownlctw~ pokój zwyelęiy wojnę. 

Józef .Cyrankiewicz 

W Imieniu 4 milionów zwiqzkowc6w polskich 
Depesza 1ratulacylna plonom CRZZ 

do Wielkie o Chorąże o Pokoju 
WARSZAWA (PAP), - W dal­

~ym ciągu obrad VI plenarnego po­
f!liedr:enia Centralnaj Rady Zw. Zaw. 
czołt>Wi d:dałacze polskiego ruchu 
rzawoc1owego wyslucąali 1. prrz:edysku 

nicy plenum uchwallli wy11łan:ie de­
peszy do J6'iei11 Stallnll rz: · okazji 71 
rocznlcy urod7.in Wod'La śwll!.towł!go 
obo:z:u walki o pokój. 

„ •• ·····················••11.••H•D••11•••••············„··········~·········•n••·········· ,„ •••• „ ····························~······································ 111•łł•••ntł'lliiłiU •••• „ •••• -.„.li„, „~ 
j Wspólnie ~ demokratycznymi Niemc_ami 1

1 

„VI plenum CRZZ ~ czytamy m. 
in. w depeszy ....... obradujące w War 
srzawle w p:Ncdcdniu 71 rocznicy Wa 
~ych urod'l'fo, pt?.e~yla Wntn - To­
warzyszu Stalinie - w imłenłu prze 
szlo 4 młllon6w robotników 1 praco­
wników ~oraa.nltowanych w zwl~­
kach zawodowych, najgorętsze pro­
letariackie poe.drowienia i wyrtvz.y 
wd.ZlęC!lnoścl za to. że sw61 genlusz 
i cale wielkie doświndczenie oddaliś 

I wqwalczq.nq pokó1 1 t poskromimy militarystów amerykańsko-niemieckich ; 
~ . ~ 
• •••t11•••"P••••••n••••••••••••t1"••••••• •••••• •11••••" .„ · „ „.„. ••••••••.i:"•*•• .„""" ••• „„„ .„ „„ „ ·• ... „.„ "a"'"'" •• •••••••••••••n••••••••••••••••••••••• ••••••••••1&•11••••••••••••-•••••••*•"•••••••••••t •. 

cie sprawie socjalizmu l pokoju oraz 
wyzwolenia mas pracujących całego 
świata. W odpowied21i 1abrał głos Frezy., naszymi narodami tak się wzmocni, I Orkiestra gra hymn NRD. Prezy- towalt referat przewodniczącego Za-

dent Plook. te będzie ona nlercrzerwalna. dent Wilhelm Pieck w towarzystwie rtądu Głównego Zw. Zaw. · Włóknia-
Szanownr Panie Premierze! rzy _ Kt"iywańsldego, który omówił Przesyłafac najserdeczniejsze po-
Drodzy Przyjaciela Polacy i Ro• 1 Trzecim wielkim przeżyciem łyoh Premiera Cyrankiewicza przechodzi rozwój akcji socjalnej w przemyśle zdrowienia zapewniamy Was w imie 

botnlcy W&rszaWYI I dwóch dni było pozna.nie wielkiej pl'zed frontem kompanii honorowej wlókienniCllym oraz referat sekreta- niu polskich mne pracujących, że 
Spędziłem w WarMmwie dwa dni. troski o dobro ludm pracy, przeja- WP. rza CRZZ - Zy"munta Kratko, któ " nieustannie dllt.Yć bedrziemy do 

Były to dwa dnl wypełnione głębo- wiającej się we wzorowych urząd.Ze ry pnedłożył plenum projeltty u-
kimi i n1ecta.pomnianym1 przeżycia- nlach socjalnych, które są już zbu- Wsiadają.cym do wagonu gościom chwał, dotyczących usprawnienia wzmocnienla potencjału gospodarcze 
ml. Obecnłe, opu~zceając Warsti:a- dawano, lub które rmajdują się je- młodzież wręcza wiązanki czerwo• pr11cy org1ml!t.acyjnej ruchu riawodo- go i obronności naszego kra.lu, aby 
wę, chciałbym przede wszystkim &!lcze w budoWie. Byłem w dwóch nych kwiatów . wego. pomnożyć nasz wkład w światowy 

podzłt:kować Waszemu l>rMYdento Waszych p~eds'Zkolach. Widząc Obrady pod~un10wat prr;ewo<ln'czą ruch pokoju, potnżnleja_cy " każd''m 
w! Bolesławowi Bierutowi, Rządo- :tdrowe l radosna dzieci na Marlen- Pocią.g powoli. rusza. O~uszćzające cy CRZZ - W. Kloslcwicż, po c~y~ " " J 

wł, władzom m. Warszaw:v i całe- ' sztacie i w „Ursusie". odC'lUłetn naj go Stolicę P<lle-k1 LudoweJ Prezyden· I uciestttlcy plenum przyjęli szereg Jn]em pod Waszym wspanfałym 
mu narodowi pol&kiemu za wielki\ głębiej, ze naszym najwlęklłtym l ta NRD żegnają dźwi9ki po!skiego retolucji, uchwał i wniosków. przewodnictwem. 
gościnność, którą okaa:ano mnie i -0- najpiękniejszym udaniem je11t .a- hymnu narodowego. Wśród ogromnego entUQ:jazmu i dłu Niech tyje Wielki PrzyJaclel Pol-
sobom towarzyszącym mL pewnienłe tym dzieciom 1 ulej na- go nlernllknących oklasków, uetLest- 11kl - Józef Stalin!". 

~~~~~~~~IKrżepnie przy1'ażt1 polsko-ni' miecka 
„Ursus", my pNy zwiedzamu mia• 
sta lub ~dzeń kulturalnych - I{ I ~ , b t e 
v:szędzie _sPQtykałem się z przyję- ,h a &:i a r O O n I ez a 
ciem, owianym duchem szczerej lo'3P wy 

Prezydenta NRD tow. Wilhelma Piecka 
przyjaźni. 1 to n:łewątpllwie jest naj 
większym przoiyclom tych dwóch 
dni. Dlatego chciałem powledzleć 
ludno~ci Wa.rsrzawY i całemu naro­

gościła serdecznie 
dowi polskiemu: 

R!ząd naszej Nlemiecltiej Republi 
ki Demokratyc:tnej, jej socjalistycz 
ne masy robotnicze i wstystkie · prJ• 
stępowe siły będą krzewić l uma• 
cniać te •tosunkl dobrego !!q!rledz­
twll i przyjaini. PRZYJA~ NIE· 
MIECICO - POLSI<A DOZNAŁA W 
WYNIKU MOJEJ WIZ!łTY DAL· 
SZEGO WZMOCNIENIA t ROZ­
SZERZENIA. 

To jest nasze najpiękniejB!te po• 
dziękowanie dla Was 1 z tym wspe 
niałym prrz:ekonaniem wracamy do 

'N aZWf fabryki „URSUS" ima 
cały kraj. To robotnicy „Ur· 

suea." pierwsi rzucili hasło przejścia 
na nowe normy w przemyśle metalo­
wym. To z „Ursusa" wychodz11 co 
dzień nowe trnktory - na!!lze „CZ-OŁ 
GI POKOJU". Do swej bogatej i za· 
!!lzczytnej hi»torii dodał „Ursus" 
przedwczoraj jeszcz~ jeden wielki 
moment: gościem fabryki był WIL­
HELM PlECK, prezydent Niemiec· 
klej Republiki Demokratycznej i przy 
wódca niemieckiej klasy robotniczej. 

botnikom i całemu polskiemu narodo 
wi dalszych &Ukcesów w p<>kojowej 
pracy. 

Przy mauzoleum 
Juliana Marchlewskiego 

Hołd dla poległych 
żołnierzy radzieckich 
Na południowym krańcu Warsza­

wy wznosi się wysoko obelisk z pur· 
purową gwiazdą. na wierzchołku. Wo 
kół niego - kamtenne płyty grob6w. 
Tu leżą żołnierze radzieccy, polegli 
w walkach o wyzwolenie Warszawy, 
tu leżą ci, którzy riglnęli w nieugię· 
tej walce z hitlerowskimi żhrodnill· 
rzami. 

Na cmentarzu żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej składa. wieniec Prezydent 

Prezydent RP rewfa:Ytuje 
Prezydenta NRD 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 20 
bm. Prezydent RzeczyposPQlltej 
Polskiej - Bolesław Bierut rewizy­
tował w Pałacu Myśliwieckim Prezy 
denta Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej - Wilhelma Piecka. 

U1·oczyste przedstawienie 
w Teatrze Polskim 

Uroczyste zebrania w zakładach pracy 

Już przy wejściu do fabryki oto­
czyli Prezydenta Piecka robotmcy. 
B~dlł mu towarzyuyć przez cały 
czas, kiedy wraz z naczelnym dyrek 
torem zwit!dzać b~zie war1ztaty, za. 
poznająe się z poszczeg6Inymi faza· 
mi produkcji, kiedy później odwie-· 
dzi żłobek fabryczny i przedszkole. 

Jeszcze ru: w ciągu drugiego dnia 
pob:rtu Prezydenta Wilhelma Plecka 
w WarHllwle mocno zadokun1entowa 
na została więź między IM>lską a nie 
miecką klasą robotniczl! - w momen 
cie, gdy prei:ydent NRD, jak i eałn 
delegacja niemiecka. skłatlaU hołd 
cieniom wlslkiego Polaka i rewolu~ 
cjonisty - JULIANA MARCHLEW­
SKIEGO przy jego mauzoleum na 
Cmentarzu Wojskowym. 

Włlholn1 Płeek i nieniieeka delega• WAllSZAWA (PAP). - Dnia 20 
cja. Składają hołd polc1Jłym w wal- bm. z okazji pobytu w Warsza"\vie 
ce z wrogiem, który jei1t również Prezydenta NRD - Wilhelma Piec-

ka w Teatrze Polskim odbyło !!!tj u­
WtOIJiem narodu nil!miecktegoi w wal roczyste przedstawienie sztuki Woj­
ce z faszyzmem. Delegacja niemlec:- clecha Bogusławskiego pt. ,1Krako­
ka, która wśród cisty stoi na cmen- wlacy i Górale". u; 7„ rocznicę urodzin 

Wielkiego Przyjaciela Polski 
WARSZAWA (PAP) - Ma.81 pra 

ouJące całej Polskł podejmują w 
dalszym clągU poważne zob-Owiąza­
nia produkcyjne dla uczczenia. 71 ro 
cznicy urodzlh włelklego przywód­
cy światowego obozu pokoju - Jó· 
ufa S'l'ALINA. 

O wykonaniu plan6w produkcyj· 
nych meldowały na uroczystych ze 
braniach załogi zakładów fabrycz 
nych stolicy. Uczestnicy, zebrań da 
wali wyraz swego przywiązania i 
wdzięczności dla Wielkiego Przyja­
ciela P<>lsld. 

dla Józefa Stalina. W uroczystym 
skupieniu zebrani wysłuchalł ref<!• 
ratu o życiU i prac;< Wielkiego Cho 
rążego Pokoju. 

W Zakładach im. Stalina 
w Łodzi 

W dniu wCll\orajszym odbyła 
się w Domu Kultury, przy ul. 
Przędzalnianej, uroczystość po­
święcona 71 rocznicy urodzin to· 
warzysza Stalina. Załoga Zakła~ 
dów Stalinowskich zgromadzona 
na sali wysłuchała referatu na te 
mat „Z życia I dz.iałalności tow. 
Stalina". Po referacie został wyh 
świettony tllm radziecki pt. „Dro 
ga do sławy" . . 

W olbrzymiej hali montażowej 
Wilhelm Pieck wygłasza do zebra· 
nych krótkie przemówienie. Tutaj ze 
brała się cała niemal załoga. Otacza 
ją prezydenta zwartym kołem, mło­
dziez - aby lepiej widzieć i 11łyszeć 
- wdrapuje się na ogromne cielska 
maszyn czepia się żelaznego belkowa 
nia hall. Popnez ust• Prezydenta 
Piecka przemawia przecież słowami 
przyja~ni i pokoju niemiecka kla!!la 
robotnicza,. naród niemiecki, n robot 
nicy „Ursusa" każdym dniem swej 
codziennej pracy walczą o pokój i 
braterstwo między narodami. 
Wśród robotników, otaczafocych 

Wilhelma Piecka przeważa młodzież, 
Na pożegnanie delegacja robotni· 

cza w1·ęcza Wilhelmowi Pieckow! pa· 
miątkową stntuę: postit~ robotnika 
opartego o zębate koło. Prezydent 
Pieck dziękuje za podarek mocnym 
uściskiem dłoni. 1.yc:t.y polskim ro-

Julian Marchlewllkl bowiem I Róta 
Luksemburg, łt> towarzyue walk re 
wolucyjnych Wilhelma Plecka. Ich 
dzli1łal11ość zwlątttna byfa iiclśle z 
wnlką llldn niemieckll!gó o 11prawie-
dliwo3ć, IJ41śtęp i pokój. , 

Dziś spełnia się to wszystko, o co 
walczyli Julian Marchlewski i WH­
helrn Pieckz. pol~cy i niemieccy rewo 
lttcjoniścl. 1'11ród polski buduje Pol­
sklil Socjalistyczną. Niemiecka klasa 
l'ohotnicza wttlczy o now~, demokrń­
,tyczno, zjednoczone Niemcy, a w Nie 
micckicj Rctiubllce Demokratycznej 
z dnia na dzień coraz bujniej rozkwi 
ta ,nowe ~ycie. Towarzysz walk Ju• 
liana l\farchlewsldego, wielki rewolu 
cjonista niemiecki Wilhelm Pleck 
jest go8ciern narodu polskiego. Na­
sze narody związane po l'az pierw!!żY 
od wieków prawdziwą przyjaźnią i 
braterstwem walczą o pok6j i bratłr 
st.wo nli~dzy narodnmł. 

tanu reprezentuje naród, który dziś W loży honorowej zajęli miejsca: 
Prezydent NRD Wilhelm Pieck, Pre­

śzcl•K6lnie ciężko i z znciętościlł wal zydent RP Bolesław Bierut. premier 
czy o to, aby faszyzm nigdy Ju~ nie Rządu RP Józef Cyrankiewicz, wica 
zatruł duszy narodu nłcmiecklego, premier Rllądu NRD Heinrich ttau, 

I w obliczu grob6w żołnierzy Ar• wicepremier Rządu NRD Han!! Loch, 
wicepremier Hilury Minc, wicepre­

mii Radzieckiej nifzmiernie mocno mier Hilary Chełchowski, eórka Pre 
brzmią słowa prezydenta Piecki!, zydento NRD p. Elli W]nter, oraz 
kłedy mówi o tym, ie naród nie· szef koncelnri1 cywilnej Prezydettta 
miecki, ie niemiecku klan robotni- RP ~ kancel~ri~ Rady Państwa mln. 
cza pozostanie zawsze wierna ide.o Marian ~yb1~k1. 

. . 
1 

. Ukazanie s ię Prezyd~nta Plecka, 
ałum ich walki przec wko Cas~y~· Prezydenta Bierut.a i towgrzyszą-
mowi, walki o pokój i szcz~sc1e cych 'im osób w loży honorowej e;e­
ludzkości. I btani. powitali długotrwałą owacj~. 

Plenarne posiedzenie 
Wojewódzkiel Rady Narodowej 

Uroczyste zebranie załogi zakła· 
dów „Schichta" w Warszawie po­
święcone 71 rocznicy urodzin ~­
nerallssimusa Józefa Stalina połą­
czone było z radosną dla robotni­
ków chwilą - z wykonaniem rocz 
nego planu produkcji. Jeden z przo 

· dujących w zakładach robotników 
- Władysław Cibor, którego bryga 
da wyrabia 160 proc. normy powie 
dział! „ Wykonanie o 12 dni przed 
terminem rocznego planu produk· 
cji jest dowodem zrozumienia przez 

W dniu 20 bm. odbyła się V sesja 

Zdrajcy własnych narodów - agenci USA w Europie ~~:tódzkiej Rady Narodowej w 
Sesja ta poświ~ona była między 

wszystkich rad narodowych do 'Wy­
znaczenia godzin, w których ludzie 
pracy będą mogli przedstawiać swo 
je prośby i skargi prezydiom rad -
zgodnie z uchwałą Rządu 1 KC 
PZPR o rozpatrywaniu skarg i za­
żalci'i oraz skuteczności krytyki pra 
sowe.j. 

naszą rz.ałogę nauk Stalina", 
znudzili SiP na remilitaryzac1· p Niemiec Zach. r~~:j\a~:~n~~~~~J~E:~!a:i!I~~~~ Ó 'f 'f przez sekretarza Wojewódzkiej Ra-

• * • LONDYN (PAP). - Dzienniki opu 
w uroczystym zebraniu, jakie od blikowały komunikat oficjalny o wy 

było się w świetlicy Elektrowni nikach konferencji rnini.strów spraw 
Warszawskiej, wzięło uchh.ł okola zagranicznych państw, uczestnicią-
1.000 róbOtników Elektrowni, praco cych w agresywnym pakcie atłan­
wników sieci 1 pracowników Zjedn. tyckim. 
;Energ, Okr. Warsz. Zebranie stało Komunikat stv,ierdza, że opraco­
się manifestacją gorących uczuć mi wano praktyczne środki, mające na 
rości, wdzięczności i przywiązania celu utworzenie w Europie t.rlw. „i1e 
dla Józefa Stalina, największego dnoczonej armii" pod dowództwem 
przyjaciela Polski. sc;ntralizo.wanym. Naczelny~ do 
Około tysiąca robotników i przo- wodcą WOJSk p~ktu atlantyckiego bę 

downik:ów pracy - budowniczych dzle gene_rał E1senhowe_r. 
Muranowa zebrało się w pięknie I . Komun:ikat podaje, ze u;wor~ono 
przybranej świetlicy w celu zama- biuro dla spraw produkc: woien­
pifestowania ~~. gorących uczu6 nej, Kompetencje tego. biura będą 

i7.er~e nii kompetencie Istniejącej 
dotąd rady dla spraw produkcji zbro 
Jeniowel. 

Jak wynika z komunikatu, sekre­
tarz stanu Acheson uzyskał rz.godę 
p01Zostałych ucrzestn:ików paktu atlan 
tyckiego dla włączenia zachodnio -
niemieckich Jednostek wojskow~h 
do „armii paktu atlantycltlego". Ko­
munikat stwl<!rdza w tej sprawie, te 
,.na konferencji stwierdzono zbież­
noś~ por:lądfw w sprawłe \'Jkładu 
Niemiec w obronę Europy". 
Wiadomości o przebiegu konferen 

cji brukselskiej, które pi.uniknęły 
do prasy, kwiadczą, te Acheson w 

sposób kategoryczny przedstawił po dy Narodowc.J, tow. P&bl!iaka, uja­
zostałym uczestnikom konferencji wniła szereg błędów w pracy nie­
stanowisko ameryknńsltie w sprn- których ltomlsji. Przyczyną ich był 
wle wzmożenia rz:brojeń, remilitary- brak współpracy prezydiów rad z 
zacji Niemiec, odbudowy armii nle- komis.Jo.ml oraz niewłaściwy nie 
miecltiej i włączenia jej do sił izbroj kiedy skłlld soc:jalnv komie1l. 
nych agresywnego paktu atlantyc- W traltcie obrad wyróżniającym 
kiego. się w pracy członkom i przewodni-

Achcson w szczególności domagał czącym komis.li przewodn!C'lący Wo 
się od swych europej8klch satelitów jewódzklej Rady Narodowej. ob. 
wzrnożenla wydatków na &brojenia, Grochalski. wręcrz.ył nagrody ksląi· 
obniżenia stopy życiowej, ogranic:te· kowe. . . 

Po dyskusJi pod1ęto uchwałę, rna 
nla produkc..ti pokojowej i Jeszcze bar jącą na celu zllkwidowan!e dotych 
dziej energicznei;o zwalczania ruchu czasowych niedociągnillĆ. 
robotnlczero. I W. uchwale zobo"Wi.ązano prezydia 

WIECZORNICA 
MŁODZIEŻOWA 

Dziś, dnia 21 grudnia br. o go­
dzir'l.le 18, w lokalu Młodrz.ie!oweao 
Domu Kultury, ul. Moniuszki Nr. 4, 
odbędzie się WTECZORNICA, zor· 
qanizowttn11 przez Zarząd Łódzki 
ZMP poświęcona 71 rocznicy uro­
d1in JóZBFA STALINA. 

Na wieczornicy ·zostanie WYQło­
szony referat pt. „Wielkie budoW'&. 
komunizmu". 

I 
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Stalin z nami-pOkój zwyci~ży 
Ruch w obroni~ ~koju„ srzerzący się po świecie z niopo-

h wstrzymaną s_iłą, Jest niewątpliwie najbardziej doniosłym ru-

c. em nas~ych c~aso"".· Walka, jaką ioczą obecnie narody z orga­

mzator~rru. no',"eJ WOJ~!· o. z.apewnienie ludziom ich najwyższego 
dobra, Jakim J~st poko1_. me ma precedensu w historii. Nigdy 

dotąd n~rody me ~otraftly tak wyraźnie, głośno i uporcz.vwie wy­

stęp?wac w obronie pokoju, nie umiały się tak jednoczyć dla 

swe3 _słusznej sprawy i walczyć o nią z wlarą w jej ostateczne 

umysły ludzi mądre wskarzania sta­
linowskie, wzywające do natychmia­
stowego i zdecydowanego pokrzyżo­
wania wszelkich knowań i prov:o­
kacji pod;iegnczy wojennych. Tru­
man i jogo moeodawcy z i:1ieldy no­
wojorskie.i wpadają w CC\rtl.z wiqk­
szą hiR1eriq wojenną, Opór narodów 

zwycięstwo. 

.Gdzie le~y źródło tego nowego izja 
"'l.Ska w zyeiu społeczeństwo? Co 
8fJ?:wo~O""Bło. przełom w umysłach 
rnllionow, ktore dawniej od'losiły 

się do wojen rz całym fatalizmem 
tr~kti:ją~ je . jako klęskę ŻyWjolową'. 
ktoreJ nic me jest w stanie odwró­
cić? Kto potrafił tchnąć w narody 
~'i.a~~· że _wojnę można zwyciężyć. 
J~sh przeciwko nie.i I jej sprawcom 
t>:Jednoczą się wszystkie slły pra­
gnące pof,aju? 

\V"Lmaga ich rozwściec-zenie i agre­

r.zone wysiłki narodów i pańsLw ml- sywnosc. Mimo ostrzeżenia 500 mi­

łujących pokój mog!} pokrzyiować lionów, nadal potrząsają bombą ato­

plany po{1Żegac~y wojennych. 

1 

mową i pt·ześcigają Hitlera w wygra 

. Pr:zygotowuj:ic. nuwq wojnę prze- 7.aniu ludi kości. FodżeJ;(acze wojen­

c1wko Zw;:p:kow1 Radzieckiemu i ni nie mogą j(•dn11k zmienić pods~µ-

Ten przełom w życiu narodów rcyz 
począł się wraz z Rewolucją Paź­
dziernikową. której pierwszym de­
kretem by! dekret o polrn.fu. Powsta 
nie pierwszego państwa socjalistycz­
nego, bcdącego z istoty swej pań­
stwem pokojowym, z gruntu zmie­
niło stosunki między narodami. Do 
t~go cz.asu istniały na ziemi wyłącz­
~1e panstwa mniej lub bardziej iza­
mteresowane w wojnach. Pierw­
nym państwem, ktÓl'e na swym 
sztandarze -wypisało słowo pokój, 
był ZWiązek Badzfoeki. Jł.'go powsta­
nie ł j~o wytrwała dxiałalność na 
rzeell pokoou srodiiły u narodów no 
Wit nadzieję i wiarę w moiliwośt'I 

niedopuszczenia do wojny, 
,„ . .Naszą pokojow~ politykę -

mówił Lęnin w 1920 r. - popier~ 
pnytłllczająea więk!lzośil ludności 
lieml". . 

potworności ostatniej wojny I zbyt 
wielkie są siły społeczne. stojące ~11 
straży pokoju, by uczniowie Cllur· 
chllla w dziechinie agresji mogli si­
ły te pnezwycię:b'ć I skierować 

świat na drogę nowej wojn~·". 

Naród polski. wra.2 z całą mllują­
eą po!tój ludzko~rią,, kir:ruje $lę 

wskazaniami wielkiego Stalina w 
swojej pracy clla pokoju, Warty Po· 
lrnju z11clągane w mieście i na wsi 
przyc:r.ynily się w znacznym stopniu 
do wykonania i przekra02ania na­
szych planów produkcyjnych, <lo 
wzmocnienia siły i obronnolici Pol­
ski Llłdowej, wiernego uczestnika 
obozu pokoju. Cała. ludność PolEild 
zjed111>rzyła się w ogólnona.rodowym 
froncie i zder.yd()wana .test wraz z 
całym obozem pokoju, pod przewo~ 
dem Zwlązk11 Radilccldego, ule rlo­
Plłścić do odrodzenia pod egidą 

Ameryki, faszystowskiej armii nie­
mieckiej, bezpośredniej &"roiby dla 
niepodlcgłośoi Polski i pokoju świa­
towego, Naród polski popiera i bę­
dzie na.dal popierał Niemlecl<ą Re­
publikę Demokratyczną., walczącą 
śmiało i zrlecydowanie o zjednucze­
nie Niemiec na platforrnle uchwał 
poczdamskich, na platformie demo• 
kracji i pokoju, 

Nie ustając w pracy dla pokoju, 
jednocząc :;we wysiłki w walce na­
rodów o trwały pokój, naród polski 
z czcią i miłością wymawia imię 

Wielkiego St;ilłna. 
,,Imię towarzysza Stalina - pisał 

rok temu towart:ysz Malenkow z o­
kazji 70 rocznicy urodzin wielkiego 
wodza postępowe.i ludzkości - od 
dawna ,już stało :;;ię sztandarem po­
koju w świadomości nnrod1iw wszyst 
kich krajów. Wszyscy lurlzie, któl"zy 
chcą. walczyć przeciwko podżega­

czom do nowej wojny, wiedzą i prze 
konani są, że nie zawiodą się, j(>śJl 

zewrą swe szeregi wokół towarzy­
sza Stalina, wielkiego obrońcy po­
koju", 

„Masy ludowe wiedzą,, - pisał to­
wan.ysz Stalin w 1927 r. w artyku­
le „O sytuacji międzynarodowej", -
ie władza radziecka pierwsza r(Jl;­
poczęła atak przeciwko wojnie im­
perialirlycznej i że roŻpocząwszy 

atak, podważyła wojnę. Masy ludo­
we widzą. że Związek Radziecki jest 
Jedynym krajt'm, prowadzącym wal­
kę pneeiwko nowej wojnie. One 
s:rmpat:tn.;i. z władzą nulrlł"cką dla 
tego, że ona jest chorą7.ym poknju 
międą narodami i pewn~ ostoj­
przeciwko wojnie. Dlatego wzrost 
mfędzynaroiłowe.f popularnoścl wła­
d:i::v radzieckiej świadczy o WZTościc 
nienawiści mas ludowych ealego 
hviata do wojny imperiaJisłyC211ej J 

Tę samą myśl wyraża naród p0l­

ski w svvoich hasłach; „GDZIE 

STALIN, TAl\I ZWYCIĘSTWO''. 

„STAlJN Z NAlW - POKÓJ ZWY. 

CIĘŻY!" 

do jej organizatorów". · 
Podstawą pokojowej polityki 

Z-.. ·iąUu Radzieckiego 1 jego wy­
trwałej, uporczywej walki o pokój 
jest leninowsko - stalinowslta zasa­
da moiHwoścJ pokojowe«o WSJ)Ółiy­
cła, pnedwsł!\WDY<'h sobie syste­
mów polityc:zno - społecznych, ka.pi­
talizmu i sodalizmu. Rzecznicy po­
kojowego rozwoju ludzkości, Le­
nin 1 Stalin "\\>ie1okrotnie prrzeciw­
atawiali tę zasadP, polityce imperia­
listycznej burżuaz.11, która szuka w 
wojnach, a zwłaSlleza w kontrrewo­
lucyjnych wojnach prrz:eclwko kra­
jowi socjalizmu, rorzwjązania sprzecz 
ności trapiących świat kapitalistycz­
ny. 

Jeszcze na kilka miesięcy przed 
rOllpętaniem drugiej wojny świato­

wej, w marcu 1939 r. towarzys2 Sta­
lin mówił: 
„Jesteśmy zwolennikami pokoju l 

wzmocnienia n:eczowycb stosunków 
ze wszystkimi kra.tarni, stoimy i bę­

dziemy stali na tym stanowisku, o 
ile kraje te będą przestrzegały ta­
kich samych stosunków n Związ­

kiem Radzieckim, o Ile nie będą one 
usiłowały naruszyć interesów na­
szego kraju". 

Zarówno w latach wojny, jak i 
w okresie powojennym. Związek Ra 
dziecki pozostał wierny te.i rz.asad'lie, 
czym zaskarbił sobie miłość i zaufa­
nie setek milionów ludzi na świecie. 

Historyczne zwycięstwo odniesio­
ne przez Zwiazek Radziecki nad hi­
tleryzmem, wyZ\voleńcza misja Ar­
mil Radzieckiej, która w;vbawiła Eu­
ropę od brunatnej niewoli, w2mo~ły 
w ogromnym sto11niu wiarę naro­
dów w potęgę l\raju socjalizmu, po­
tęgę oddaną bez reszty sprawie po· 
koju. Rozgromienie faszyzmu hitle­
rowskieg-o stwórzyło podstawę dla 
dalszego wzrostu sil polrnju na świe· 
cle, W kraJ!l<lh Eluopy Wschodniej 
2WYciężył ustrój demnkracji ludo­
wej, Kraje te przestały być pionka­
mi w ri:kach imperialistycznej bur· 
żua.zji, jej bazami wypadowymi, sta 
ly się natomiast państwami suweren 
nymi, prowadzącymi pod przewo· 
de1n Związku Radzieckiego pollt,vkę 

pokoju, politykę odpowiadającą in­
teresom narodów. 

W Azji 475-milionowy naród chlń 
ski ostatecznie zr~ucił jarzmo impe1 
rializmu. Utworzenie . Chińskiej Re· 
publiki Ludowej mnaczało dalszy, 
poważny wzrost sil obozu pokoju, 

Powstanie Niemieckie.i Republiki 
Demokratycznej, które towarzysz 
Stalin określił jako zwrotny punkt 
w dziejach Europy, daje narodowi 
niemieckiemu możliwość walki o 
zjednoczone demokrat:vczne Niem­
cy, w oparciu o własne państwo de­
mokratyczne. 

Wielkie zwycięstwo nad fasiyz­
mem osiągnięte pod kierownictwem 
towarzysza STALINA doprowadziło 
więc w osta tec1nym r~uliacie, do 
powstania wiel.1dego obozu państw 
miłujących poltój, rozciągający się 

na ogromnych obs:iarach od Elby po 
Kanton I Himalaje. Związek Ra­
dziecki nie jest już wł(!Cf!,I odosnb· 
niony jako państwo w swej polity­
ce pokojowej. Narody świata widzą 
obecnie, ie możliwość obronienia 
pokoju ogromnie wzrosła, że z.jedno 
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NASZ PRZEWODNIK I NAUCZYCIEL 
21 _gru?nia - to dzień, w którym uczucia i myśli wszystkich naro• 

dó':" kieru1ą st~ ku osobie wlelkiego Nauc,.;yciela mas pracujących 
świata, ku osobia Wodza całej po~tępowej ludzkości. 

21 grudnia - rocznica urodzin towarzysza Stlllina, wielkie święto 
mledzynarodowej klnfiy robotniczej jest również radosnvm dniem 
łódzkich włókniarzy. ' · 

:Także wiele mamy do zawd?.ieczenia tow11rzyi:zowl Stalinowi! 

Kra} 11;'.cl. na czele którego On stoi, przyniósł nam dwukrotnie wol­

nośc. K1cl'Ow:.lnn rriez Niego niezwyciężonn Armia Czerwona, wyzwo­

lila nas od zagłady. uratowała nnm. :Ż~'cle. 

Nasze f<tbr}•ki, zoi~zczone i zrujnowane przez hitlerowskiego oku· 
panta. mo,gly rozpoC7;w od razu 1)rodukcjq dzi~ki temu, że z ZSfiR 

przybyly do nns transport~· drogocenne.J bawełny. A potem - fJZYbka 

odbudowo. \\·spaninly 1 ozwój współzawodnictwa, rozkwlt mchu ,vielo­

\Ą ars7.tatowości, potężny wzro!';t produkcji ·- wszy.stko to zawdr.ięcza­
my pnmocy, r.wzvklndowi i poparciu Z\viąz.ku Radzieckiego któremu 
przewodzi Wielki Stalin. . ' 

. P~mli:tam ?obrze, choć to bylo przed kilku laty, w jaki sposób, 

Ja_lrn .ied11a z pierwszych w prz0myśle bawelnianym zapocz!jtkowałam 
w1elowarr>itatowość. przechodząe na obsługę h'7.l'Ch stron m:rnzvn 

obr11c1Jto\.VJ'Ch, Famjęlf1~. jakle to trudności trzeba było pokonyw~ć, 
jnl~ przełamywać ps~·clukę_ ludzką, uc?<1~. że tylko w tl'n sposob o>'ią­
gn.ęmy. cel, do ktorego dąz~'lnv. Osto1ą 1 pomoc;ł w tej trudnej pracy 

bvl~ m1 słowa towarzysza Stalina, jego nauka, jego genialne wsl<a­
zoma. 

~.Mxiiej, g~y. ~ostałam przewodniczącą rady zakładowe.i ZPB im. 

Arm11 Ludowe~ ~ J_eszc~e bayd:dej wzrosły moje zadania oraz odpowie­

dz1ałalność,_ studnqąc h 1stonę WI<P (b), wgłebia.hic się w życlor~·s to\v:-i­

rzysza Stalma. czerpałam wskazówki dla mej pracy Pomawałam za­

saclv wiecznie żywej nauki marksizmu - knin!zmu. która nieomvlnle 

wiedzie do zwvcii;-s1wa. Uczyłam i;ię wychowywać robotników na bo­

jow,:ch real.iziitorów planów p1·odukcyjny0h. Wiilrn~.rwflła mi drogę 

Pflrtia. Wvs1łkl Ol"Janizacii partyjne; i rfldy zakładowej naszej fabry­

ki przyniosły pożąd~ne rezultaty: ZBP im. Armii Ludowej pierwsze 
w przemyśle bawelmanym wykonały rocmy plon produkcyjny. 

. Pogłebiając swoją wiedzę w Łódzkiej S?.k::>Je Partyin<'j, do której 

slnerowala mnie Partia . nab•·ałam hartu h.icowngo do dalszei, jes1cze 

b~rc!zie.i odpowied7ialnej prac~'. Tutai w cią!tl.l dln!Zlrh tygodni trwa­

ma kursu wczytyw11łam sie w głęhokio dzięła wif'lltiecro Stalina •ru­
t:tj. u~nmtowala się we mnie świadomość marksistowska, wykuł sii: 

móJ swiatopogląd. Gdy w tym czasie pojechałam zwiedzić stolice 

Zwiazku Rad7Jeckie,go - Moskwę i gdy na akademii ujrzałam postać 

drogiego PrzewJdrlka ! Naucz.vciel?. mns pracując~·ch, zdałam ~o­

bie w ~łni sprawę,, że dla Niego gotowa jestem poswięcić wszystko, 

gotowa 3estem ocldac życie. 

Obecnie uczę się w Państwowej Szkole Admlnlstracjt Przemvsło­

wej, do której znów skierowała mnie nasza Partia. Staram si~ 1dobyć 

jak najwięcej wiedzy, żeby w przyszłości godnie kierować przedsię­

biorstwem przemysłowym stanowiącym własność całego narodu. Spo­
kojnie i ż wiarą spoglądam w przymłość. Wiem, że z nami jest Jćtzef 

StaJJn. Dilęk! Niemu prości ludzie pracy, tacy jrik ja. wyrośli na bu­

clownicz.ych swojej ojczymy. Lud7.ie cl, opasawszv rękoma kulę ziem­

ską, z .imieniem Stalina na ustach wywalci.ą pokój, zbudują socjalizm. ' 

Wando Gościmińska 
Budowniczy Polski Ludowej. 

komuniz mu 

nnwa, która „rozpłomienia się coraz 

potężniejszym blaskiem zwycięstwa 

wolnn,ci" C't•owieka, ma za symbol 

imię Stalina. 
J, D. 
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Wielki uczony 
promotor nowych dróg nauki 

Widzę .Jego dro~ą_ p()Stać 
Do końca życia będę pamiętać tę stoj<!CY wokół ·zapatrzeni byli yv tę twarz uśmiechniętą. dobroduszną, 

chwilę, gdy podczas mego pobytu drogą postać. A imię Stalina zrywa pelną ojcowskiej miłości. 

w Moskwie, w czasie wspaniałej de ło się potężnym okrzykiem, który Gdy jako imtruktorka uczę mło-
filndy I-Majowej zobaczyłam uko- górował nad Placem Czerwonym. de tkaczki lepsr.ej, wydajniejszej 

chaną postać Józefa Stalina. '\Vital Wizerunek ten zachowałam głę- pracy. opowiadam im zawsze moje 
z uśmiechem ludzi radzieckich, jak boko w moim sercu. I teraz w pra niezapcmniane przeżycia. opowia­
najlepszy ojciec. Łzy \\'?.ruszenia cy codziennej, w codziennej walce, dam im o towarzyszu Stalinie. A 

spływały mi po twarzy Wszyscy ~tale przywołuję na pamięć Jego · młodzież garnąc sic do Jego nauki. 

Sta I in wskazu.ie nan1 
Jestem bezpartyjną robotnica Za· 1 czacą r::idy kobiece.i naszych zakła­

kladów im. Głażewskiego, lecz tak, dów, walcze usilnie o podniesienie 
jak milionowe masy bet:paiiyjnych świadC1mośei nasz~·ch robotnic. o po 
zdaję sobie doskonale SQt'awc. że prnwę ich wyników pracy. Nasza 
naszą dzisiejszą rzeczywi4ość. 7.e roda kobieca wzoruje sic na osią-

nieogrnniczone możliwości rozwoju 
i awansów człowieka pracy. że fakt 
stałej poprawy warunków naszego 
życia, podnoszenia się stopy życio­

we.i - za\vdzięczamy Związkowi 
Radzieckiemu. pa11stwu. które wy­
walczył i zbudował, którego obywa 
tel: wvchowal wi<:'lki Stalin. 

q11i1.,'ciad1 hr hill('l'&l;irb J,ohiel Zwiąt­
ku Rad?'f'c!dNtn, którym Konstytu­
cja Stalinowska 7.apewniła równe 
prawa we w~z.vstkich dziedzinach ży 
cia gospodarc-zego, pai1stwowego, kul 
turalnego i $połeczno - polityczne­
go. My. 1-:c.'biety Polski Ludowej, 

coraz bardziej włącza sie w nurt 
walki . o wykonanie Planu 6-letnie­
go i walki o pokój 

Korzystając z bogatych doświad­
czeń radzieckich przodowników osią 
gamy w naszej pracy coraz większe 
sukcesy. Praca nasza iest odpowie­
dzią na zaku~y imperialistów -
utrwalamy nią pokój światowy i bu 
dujemy fundamenty socjalizmu w 
naszym kraju W pracy tej przewo 
dzi nam Wielki St::ilin. 

Józefa Szewczykowa 

instruktor~a 

ZPB im. Dzierżyńskiego 
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Uczy nas towarzysz Stalin 
Tow. Józef Stalin w swoim pa~t 

nym przemówieniu do traktorzystow 
wskazał im, jak ważne i odpowie­
dzialne zadania spoczywają na nich 
w dziele przebudowy, przekształce· 
nia wsi. 

Wskazania te stały s~ę dla: nas, 
traktorzystów POM, nieocenionym 
przewodnikiem. Towarzysz Stalin 
uczy nas, że powinniśmy naszą pra­
cę zawoclow~ h1czyć z pracą polity­
czną, że nic tylko celem naszym jest 
- przeoranie miedz, lecz przeora­
nie do gruntu świadomości ludz­
kiej, wykarczowanie starych nalecia 
łof-ci, otworzenie przed chłopami 
perspektyw nowej, socjalistyctnej 
wsi. 

Pracując jako traktorzysta w po: 
wiecie sieradzkim oceniam w pełm 
niezapomniwe nauki towarzysza 
Stalina. Staram się przy każdej oka­
zji wytłumaczyć chłopom, że drogą 
do dobrobytu, do sprawiedliwości 
społecznej jest tylko gospodarka ko­
lektywna. 

Bolesław Sobczak 
traktorzysta POM Nr 138 

Słomków Suchy, pow. 
sieradzld 

Józef Stalin nie tylko wywarł de· 
cydt1jl,lcy wplyw na dzieje ludzkości, 
kształtuj<1c w rewolucyjnej walce 
losy nowego społeczeństwa Jest On 
równocześnie uczonym, którego pra­
ce teoretyczne stworzyły nowe pod. 
waliny dla wszystkich dziedzin na· 
uki i wywołały przemożny wpływ 
na kierunek ich rozwoju. 

Stalina na rozwój myśli badawczej Ta świadomość sprawiła, że t·y­
w naukach przyrodniczych. Jemu chło po wyzwoleniu zostałam przo­
zawdzięczamy wspaniałą rozbudowę downicą pracy. żeby przyczynić się 

wiPrivm·. '.·.,, <lziP.ki pomo-:y wiei 

kiego Stalina zbudujemy w naszym 
kraju socjalizm Korzvstamv z doświadczeń ludzi radzieckich 

Idea Stalina, aby „wychować no· 
we pokolenie robotników zdrowych, 
cieszących się z życia", stała się 
bodźcem dla rozwoju medycyny ra­
dzieckiej, któm rozwijając profilak· 
tykę i dążąc poprzez zmianę warun· 
ków bytu i pracy do poprawy wskaź 
ników zdrowia i rozwoju fizyczne­
go ludności robotniczej, przyczyniła 
się do realizacji wielkich zadań nauk 
lekarskich w społeczeństwie socjali­
stycznym. O zadaniach tych mówi 
artykuł 120 Konstytucji Stalinow­
skiej z 1936 i·. 

Niemniejszy jest wpływ Józefa 

podstaw filozoficznych marksizmu Pelagia Url>an 
- źródła nowych odkryć i rewolucyj do szybkiej odbudowy naszegb kra Jestem bardzo dumna i szcześli wa, 
nych teorii w naukach przyrodni- ju, aby wypełnić wskazania Stali- Priewodnicząca Rady Kobiecej że nasze zakladv na 71 rocznicę uro· 
czych. na. Dziś kiedv zostałam przewodni ZPDz im Głażewskiego dzin towarzysza Stalina wykonały 

Józef Stalin jest · · ---..- --.-....... _ ___. _______ ...........,...0 już całkowicie swój 
nie tylko sant zna-:00~~~ ::--::;;-;~~~ffll ········~:"'-~„::~ ......•• ~ ... „„ ••••••• „„ ............... 00

0 
·roczny plan pro· 

~:c~it:i~ż:c~~~;~~~~~ I /łl I IĘ tl:: T Jm L I N A ~~ ~~i~y~:~·el~~~~~~ ~ 
torem nowych f: ..::JJI rll :~ tym naszemu dro· 

dróg :i::mki. Jel?'.og B giemu i wielkiemu 

ostatnie prace ? Jęł; p R o A A ;ł Opiekunowi, nasze-
zykoznawstw1e : W D z J N S :ł mu Ojcu. Z jaką 

~~:~~~;jąro~:':ju~oł~ D O Z W Y C I :t; S T W ~l r~~~~~~ą r~:~;;~Y 
~ielk_im dziełei;1~; · ~1 oświa~cz.ają "'.dniu 

życia Jozefa Stall-: : Jego swięta, ze do 
na jest powiązanie : ; końca roku wypro 

nauki z potrz~ba-~00„„„ ••••• „ ... „ .•. „ ...•••••. „ .... „ ....•...•.• „ ........ „. lltl"········„························„.„ ..... „ „ ..•... „„.„.„„.„.00: d~~~ują po~a,d pi~n mi milionów ludzi, ..............,........._.._..__., _____ w_ ............... ~___.........,.._ ..........._._.............., ................ ~~...........,._,-----:,_,__._,~ n.11 JOn n;e row ,rn 
a. przez to stworzenie nieogr::rniczo- M „ • • mn i 1v1el~ tysięcy kilogramow 

,nych możliwości rozwoju także i dla. YSll moi·e biegną do Niego pr~ędzy. To JCS.t n~sz podarunek ~iro-
]-' T m należv przypisać uczu- dzmowy dla wielktego Wodza prole-

n_au ,i.. e. ~ . · · . o t t ' "~riatu bo wiemy dobrze, że na3· · 

pracy, stanowiących wielką rodzinę, 
miłującą pokój i postęp. . . 

Ja od niedawna pracuJę w tkalni, 
J es.tern młodą tkacz ką, ale staram 
się przodować, staram się uczyć na 
doświadczeniacl1 ludzi radziec.kich. 
Od Lidii Korabielnikowej nauczyłam 
się oszczędzać wątek, od czołowych 
tkaczek radzieckich nauczyłam się &b 
sługiwania wielu warsztatów, Z każ· 
dym miesiącem w7.rasta moje do­
świadczenie. Wiem, że wszystkie mo 
je osiągnięcia zawdzięczam towarzy 
szowi Stalinowi, dzięki któremu wy. 
zwalona została na.sza ojczyzna, a lu 
dowi polskiemu dano prawdziwą 
wolność. Dlatego w dniu Je.go uro· 
dzin przyrzekam, że będę się stara· 
ła tak usilnie nad sobą pracować, że 
by dorównać wielkim przod0Wt1icom 
radzieckim. Twórca postępu 

technicznego 
cia mtłośe1 i naJgl~bszego szacunku, gromny o zaszczy pracowac w my, że im więcej wytworzymy towa "". k ' d 1 . . ""' fakt 
. . . , . za.kładach, któ1·e noszą imię wielkie· · · · d 1 .._ WJę sze za owo eme sprawia m.u I 
Jakim otoczona.. Jest postac gemalne- ru, im wtęceJ amy epszego ga.,1n· szybkiego wzrostu dobrobytu ludzi 
go Wodza proletariatu wśród wszy· go Stalina. Imię to zagrzewa do wal ku, tym bard.ziej utrwalimy naszą po · 

Krystyna Mielczarek 
tkacz.ka. Z.PB im. Armii Ludowej 

Stalin - to imię tego, który wy­
zwolił technikę i myśl techniczną 

ze służby kapitału, i wprzągł ją w 
pracę dla dobrobytu mas pracują­
cych, dla wielkiej sprawy zbudo­
wania trwałego pokoju. 

stkich prawdziwych naukowców świa- ki naszą załogę. z imieniem Stalina zycję na froncie obrof1ców pokoju, Kaz· dy z nas odczuwa Jeno pomoc ,. przv1·az' n' 
ta. na ustach pracują nasze prządki, któremu przewodzi towarzys~ Stalin. 6 

tkaczld, majstrowie. Jestem przodownicą pracy. Bazę 
Stalin i pokój - oto, co pomaga akordową wykonuję w 126 proc. Gdy 

reh.-tor Akademii Medycznej nam przezwyciężać trudności. Wie- wśród huku krosien wyrabiam moje 

Prof. dr. Emil Paluch 

On natch nqł sztukę nowq treśGiq 
Dl11 nas - ludzi teatru - szcze- żem w walce o budowq lcpszcq·•· 

ąó!nie radosny jest dzień urodzin to· szczeRliwazego jutra ludzkości. 

" warzysza Stalina, nauczyciela arty-

si.ów, twórców, pracowników sztuki. 
Kazimierz Dejmek, 

metry, każda myśl biegnie do Mo­
~kwy, na Kreml, gdzie wielki Na· 
uczycicl mas pracujących myśli nad 
zapewnieniem szczęścia lu<lzkotici. 

Troszczy się On o losy wszystkich 
ludzi pracy. Takich prostych ludzi, 
jale ja. Planuje dla nich, dla nas 

Maria Trawiń~ka 

Stalin - to Wódz socjalizmu, a so 
cjalizm. to przyjaźń między narada 
mi - to wzajemna pomoc. to plano 
wa wymiana uslug i dóbr To wy­

równanie poziomu kulturalnego 
poziomu stopy życiowej narodów 
świata, to zniesienie wyzysku czło 

wieka prze:i: człowieka. To przecież towarzysz Stalin qenial 
[ 

wszystkich piękną, jasna praysz1-ść. 

Dyrektor Teatru Noweqo tkaczka z ZPB im. Stalina 

nie ro7.winął naukę Lenina o partyj-Stalin - to rozbudowa przemy­
słu od Bugu do Odry i Nysy. to No ności w literaturze i sztuce, to wła­
wa Hut::i i now~ fabryki z dostaw §nie towarzysz Stalin rozwinął pod· 
radzieckich, to wzory radzieckie, stawowe założenia realizmu socjali­
imponujące wielkościa mvśli te-

. . . . . . · stycznc90, Realizm socjalistyczny 
chmczne1, uiarzmrnJąCCJ przyrodę 1 • , 

dla pakojowej pracy czlowieka; to pozwala nam budowac nową lud0wt; 

Jesteśmy wdzięczni 
My, chłopi mało i średniol'Olni. pa­
miętamy nieustannie, że dzięki .Tó­
ri:efowi Stalinowi nastąpiły wicll~e 
przemiany społeczne w naszym wy­
!lWolonym przez .Armię Radziecką 
kraju, w którym chłop stał się peł­
noprawnym obywatelem. w lttórym 
tysiące rodzin chłop,:Jcich otrzymały 
ziemię z reformy rolnej. 

bogate doświadczenia te~bniki ra-1 kulturę, nową ludową sztukę, naw':' 
dzieckiej, to planowa i świadoma ludowy teatr. Pozwala nam tworzvc 
g~podarka zasobami kraju. to dla mas, dla ludzi pracy, pozwala 
el~ktryfikacja w skali państwowej, nam odzwierciedlać codzienne radoś­
tc światło w ciemnych dotychczas ci, smutki. codzienną walkę o budo- Jesteśmy wdzięcri:ni Józefowi Sta­

linowi, Przyjacielowi narodu pol­
skiego za udzieloną nam w ciężkich 

szlu chwilach pomoc, w postaci ziarna na 
orę-1 zasiew i chleba dla ludzi pracy o-

za."k"atkach Pol$ki. wą podstaw socjalizmu. 

Mgr. Inż . .Tan Korasiewicz Dzięki towarzyszowi Stalinowi 
87.ef Działu Tecl111';j P.uchu CZPB kil n11sz;i stała się prawdziwym 

Dziękn Niemu powstał twórczy ruch nowatorski 

za otrzymanq pomoc 
raz maszyn , rolniczych, które umoż­
liwiły nam dźwignąć z ruin nasze 
rolnictwo: 

Na , przykładach pracy kołcho;f,ni­
ków Zwiazku Radzieckiego, którzy 
pod wodzą \vielkiego Stalina kroC2ą 
od zwycięstwa do zwycięstwa -
uczymy się budować nowe życie na 
wsi polsltjej, polepszamy swój byt. 

Dlatego w dniu 71 rocznicy 
dzin wielkiego Nauczyc;ela 

ur,1-
ludzi 

pracy na calym Ś\\'iccie, my;;li i uc~w 
cia nasze płyną do Generalissim:.1sa 
Józefa Stalina wraz z gorącymi ży­
czeniami d;ilszej pracy dla llwycię­
stwa pokoju i zbudowania dobroby­
tu mas pracuj<tc:i;ch na calym świe-

Ilekroć wyłaniajq się w mojej pra· 
cy jakiekolwiek trudności, przypo­
minam sobie zawsze słowa towarzy­

· a e "a1·ą nas do dalszych cie. W dalszej pracy racjonalizatorskie1 serca, z grz '' 
pomagają mi radzieckie podr('czniki wysiłków produkcyjnych. 
techniczne. Ile razy biorę je do rę- Leonard Dąbrowski, 

sza Stalina, ldóry na każdej naradzie ki, wzbiera we mnie qorace uczucie 
gospoclarc:zej apelował do robotni- w<lzi<~czności. Oto dzięki naukom 
ków, ażPby śmiato rmwifali myśl towarzys•.a Stalina wsnaniale rozwi­
twórczą, i:eby bojowo usuwali prze nał się w Związku Radzieckim ruch 
szkody. oowatorski. Dzicki Niemu, który jest 

\V moich 7.akładach btaknwało iqieł przvjacielem mas prar:uiąrych całe­
dziewiarskich . Zachodziła obawa za­
hc:mowonia produkcji. Pamiętając 
5:1owa towarzysza Stalina. ślęczątem 

całe noce, zastanawiając się, jak u­
sunąć przeszkodę. Uleps1.vłem k:a­
miei1 dc qlowicy saneczkowej. za­
pewniający oszcz;;rlnmki w zużyciu 
igieł. 

qo. świata, rlnświadr:zenia techniki ra 
dzi cckie.i dźwigają kraje demokra­
cji ludowej. Dzięki Niemu wzrasta 
i ulepsza się nasza produkcja. 

Uczucia, iakie w dzień urodzin to­
warzysza Stalina wypełniają nasze 

Wieś nasza bierze przykład ze wsi radzieckiej 
Tak np. koło qromadzkie ZSCh w I 

Jordanowie, gmina Gałkówek, zało-1 

żvło spółdzielnię produkcyjną po za. 
po1.naniu się z relacjam.i aktywisl v 
Sokołowskiego, uczestnika wycieclki 
do ZSRR. który podzielił się swo;m1 
1nażeniami z pobytu w Kraju Rad. 

71 rocznicę urodzin Wielkie9,o Wo­
dza proletariatu i Cho'rqżeąo Pokoi•.1 
Józefa Stalina - wieś nasza obchodzi 
j11ko swe ndosne święto. 

Wiemy dobrze, że wykonanie' qi­
qantyczneqo Planu 6-letnicqo bez wy 
datnej pomocy 'ZSRR i jego Wodza -

byłoby niemożliwe. Jeste:m r>rzekonany. że nasze kola 
Wieś nasza, biorc.1c przykład z rol· uromadz.kie, wezmą przykład z koła 

nictwa radzieckiego I jeg:o wspania- ZSCh w Jordanowie, będą organi­
łych osiągnięć, opierając się na wska 2owały zespołową gospodarkę, gdyż 
zówkacb Wielkiego Budowniczeqo jedynie ona zabezpiecza poprawę by 
socjalizmu Józefa Stalina, coraz bar- tu mało I średniorolnych chłopów. 
dziej masowo przechodzi do wyż· 

J. Stachurski, szych form qos,>orl11 n w inia - qospn 
darki zespołowej w soóldzielniach I 
orodukcyjnych. aktywista ZSCh z pow. brzezińskie@. 

majster z ZPD7 im. Ko11op11iekiej. 

B. Skowron 
gromada Nowa Wieś 

1>ou" sieradzkiego. 

Wydawałoby się. że cóż ja, przę­
dzarz, jeden z wielkie.i milionowej 
rzeszy ludzi. którzy święcą dziś roCfl 
nicę urndzin swego Wielkiego Przy-
jaciela i Nauczyciela, mogę powie­
dzieć coś nowego? Ale myślę, że 

każdy z nas ma jakieś swoje czysto 
osobiste uczucia, że każdy z nas w 
inny sposób odcziiwa przyjaźń, po­
moc i opiekę wielkiego Stalina. 

Mnie Jego pmykład, Jego nauka 
natchnęły do zorganizowania nowe­
go zespołu na samoprząśnicach wóz­
kowych, zespołu, który przyniósł po 

ważne oszczędności naszym zakła­
dom. Dziś, gdy moja inicjatywa pme 
niosła Si!( już do wielu innych ~­

kładów pmemysłu wełnianego, a 
nawet uiworrzono kilka brygad tego 
rodzaju w przemyśle bawełnianym. 

gdy udało nam się w ten sposób prze 
łamać poważne trudności w produk-
cji, ślę swoje gorące uczucia wdzięcz 
ności Temu, który ucrzy nas walczyć 
i czwyciężać. 

Stefan Przybyła 

przędzarz z ZPW im. 9 Maja. 

,.. •••. „„ •••••••••• „ ..... „„„ ...... „.„ ............................. " ..................... .... 

„M~rks i Engels - Lenin i Stalin I 
to majestatyczne zjawiska tego i 
samego procesu dziejowego, I: 
procesu kształtowania się nowej 
epoki wyzwolenia Człowieka, j . 
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Mój podarek ur~dzinowy 
z życiorysu towal'zysza Stalina 

l uczę się wytrwałości w pracy, uczę 
się uparcie dążyć do raz wytknięte­
go celu. Ten rys niezłomnej woli 
spotykam i w życiorysach radziec­
kich przodowników pracy, metalow 
ców. z których -tloświadczcii czerpię 

pełną garścią. Dzięlci nim. wycho­
wanym wedlug wskazań Józefa Sta 
lina, naucz.vlem się ręcznej obrób­
ki części maszynowych, poznałem 

zastosowanie noży tró.ikatnych. Dzię 
l{i wskazówlmm i przykładowi lu-
dzi radzieclrich stałem się czoło-

wym przodownikiem pracy. 

Mam zawsze w pamięci słowa to 
warzysza Stalina, który mówi: 

„Przemysł budowy maszyn, to za 
sadnicza dźwignia rekonstrukcji 

gospodarstwa narodowego". Nasze 
zakłady budowy maszyn muszą sta 
le zwiększać swą produkcję. Dlate­
go w dniu urodzin towarzysza Sta­
lina zobowiązuję się podnieść ma 
wydajność i wykonywać normę ni~ 
w 200 procentach, jak dotychczas, 
lecz w 230. 

Władysław Dontcb 

ślusarz z ZM im. Strzelczyka 

Coraz lepiej walczę o pokój 
Świ(ldomość tego, że Józef Stal.in 

jest obrońcą pokoju światowego, wy 
rosła u mnie i po~1łębiła się w okre­
sie zbierania podpisów pod Ap-elem 
Sztokholmskim. Gdy wraz z „trójka­
!Jli µokoju" chodziłam od mieszkania 
do mies:?kania. gdy widziałam, z jaką 
ufnością myśli ludzkie zwracają się 
do Wielkiego Bojownika o pokój, 
zrozumiałam że pod Jeqo przewodem 
uwolnimv ś·,viat od qrozy wojny. To 
On uczv nas. że o pokój trzeba wdl­
czyć, że od nas ::a:eżv utrwalenie 
pokoju. 

. . 

Obecnie rozszerzył się zakres mej 
działalności. Zostałam przewodni­
czącą obwodoweqo komitetu obroń­
ców pokoju. Jednocześnie pracuję 
jako brakarka w przewijalni Zakł:i­
dów im. Reymonta. Zarówno w pra­
cy społecznej jak i zawodowej wy­
pełniam wskazania Wielkiego Stalind, 
wytrwale walczę o pokój. 

Wacława Michałowska, 

brakarka z ZPW im. Reymont«-

• 
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walczą o wykonanie planu 
Weteran walk rewolucyjnych, sta­

ry bojownik SDKP 1 L J KPP, tow. 
Michał Wobtlak, pamięta ten dzl<in 
tale dokładnie, że potrafi nawet okre 
ślić o której godzinie ta radoma 
wiadomość rozesrzła się po zakła­
dach. W jego pamięci steranej lata-

' mi, tamte wydarzenia utkwiły moc­
no i stale są świeże, stale nowe, nle­
itapomniane. Było to akurat rok te­

mu, w pogodny grudniowy dzień, 

gdy pierwszy mróz Sllronem przy­
prószył dachy I drzewa. 

Stary rcwolucjonl~ta, tow. t\Ikhnl 
Woźniak, pracuje obecnie ja!IO 1irzc 
glądacz koców w ZPB im. Sb.Um1. 

dego robotnika. Na wszystltich ze­
braniach i naradach, nie tylko wiel­
kich, oficjalnych, lecz i małych, od­
działowych, powtarzają się stale peł 
ne glębokiej troski słowa robotni­
ków: mu1lmy 1ta<i się godni wlel­
klrgo hnienbi, musimy tak praco­
wać, teby zdobyć uznanie towarzy­
sza Stalina. 

Jeszcze lato było w pełni, gdy 
w cienkoprzędnej, odpadkowej '1 wy­
kończalni, robotnicy postanowlll: na 
71 rocznicę urodzin Józefa Stalina 
ukmiczymy nasze plany roczne. Po­
każemy, że nie na próżno uczymy 
sic od ludzi t·adzicck1ch. 

Meldunki przyszły ieszcze wcześ­
niej. Z cienkoprzędnej - 27 paż­

dt.iernłka, rt odpadkowej - 5 gru­
dnia, z Wl)'koóczalnl - 15. Ułoi:yły 

aici w wiązankę gorących, serdecz­
nych To\'t:rt.1n'i urodzinowych dla Tego, 
kto1ego imię noną uiklady. 

• • * 

kręcanie. Melania Stelmanczyk na 
120 przykręceń miała 118 bez błędu, 
chociaż nie tak dawno obsługuje 

przędzalniczą maszynę. Przed wojn!ł 
obijała się jako pomagaczka - nie 
tak łatwo było dostać się do obrącz­
niaka - chyba, fe „ktoś umarł 1 zro­
biło się \volne miejsce". Teraz Sbel­
maszczyk jak wszyscy lud:i:ie Stali„ 
nowskich Zakładów pracuje rado.§­
nie, a jej ręce snują cieniutką nitkę 
bez zgrubień, bez zrywów, 

Ostatnie k:llogramy przędzy izeszły 
z maszyny Józefy SIPklcry - PL"ZO• 

downicy która wykonu.ie po 112 
proc. swej bazy akordowej. 

* • • 

gromadka młodzieży, Mn, w rękach zacji ZMP. Wychowała go młodtie­
czapkl: „jakte to będzie z tą bryga~ żowa organizacja, gdy, opuściwszy 

dą młodrzlezową, która ma powstać ubogą Wioskę, roopoczął nowe życ1 
na selfaktorach? Najwyższy czas, że w Zakładach im. Stalina .. 
by ją rzorganizowtićl" Obok kantorku z jednostajnym 

Czarnowłosy chłopak w kurtce rz:grzytem przesuwają tie w1)i.ltl 1a• 

podbitej kożus:zklem bystrym spoj- mopmąśnic. Rozwiniete q.e sipu~ ni• 
rzenfom obejmuje zebranych: ci wyciągają !!ię na chwilę, two-

- Opowiem wam, jak pracuje riząc na ramle jakby napięte struny, 
mój rzespół, który powstał na cze§(: :łeby rznów z pośpiechem nawi.ną~ 
[l Swiatowego Kongresu Pokoju. Mu się n~ szpule. Na wszystkich maszy„ 
sicie wiedzieć, że nie od raru ws7'y;t nach rośnie już ponadplanowa pro• 
ito będzie ezło wam gładko. Namę-· dukcja. Dl!łękl ofliirncJ 1>racy mlo• 
czyliśtny się nie mało, zatiim 203pół dych i starych l'obot11lków. 
nauczył się :zespołowej pracy. Ale te Dzi~ld ,,ukochanemu'• w remonM 
raz robota „gra''. 1 wy też dacie ao~ tach malstro\vi Kuźmie, który nie 
ble •adę. bacząc, ciy to dzień czy noc, repu• 

W maleńkim kantorku kierownika Oczy chłopca błyszc:zą ogniem za-
ruje, ba.prawla, „leczy" sia.l'e mlL• 
szyny. żeby tylko przędzarle molłll 
na. nlch jak najtvlt:cej Wyrub1ć. Stańczyka tak ciasnym, że trudno pału. To śrubownik Kazik Polewialt, 

!il: w nim obrócić - stłoC2yła się przewodniczący odd>Zialowej organi-

LIST DC) STALINA 
Jeszcze w oczy nam łyskał 

Dtlt;kl prtykładowl 1>tz.odownl· 
ków - braci Łl!.bęllbwkz, lletllcho„ 
wcj, Uerskiemu. • 

Chociaż cienkoprzędna wysunęła nrtyl~ryjski łomot, 
się nu czoło, ale nie wsr.ystko szło Jeszcze Z poinru \V młasta~h 
tulili gl11dko p~ez cały rok. Gdy w mur i·ozpałony nie ost-ygł, 
lipcu, sie::pnlu, ~atamał się plan - jużeśmy rumowiska . 

.i.ty, za.cisnąwszy zęby, 
pot ocierając z twarzy, 
rąbali8my bryły węghi, 

po minach żęliśmy żyto • . 

l d1!1iękl kierownikowi stańczyłul• 
wi, ktory pamięta jeiozcto dollue, ił! 
sam był roboclattem, a pu&cm maJ• 
iitrcm, tłllt te11 uudtlał i nałcl:y do 
tych. którzy w !t!lkła<lacłl St<iłinow­
skicb najgoręt!ej biją się o 11lan, 

niepokój ogarnął załogę. Brak bylo 
nicdoprzcidu. Mas·1,yny stnły. Pn:ąd- bili s:r;padlem i lomem, Twoje daly nam słowa 
ki załamywały bezsilnie rece. „Przy- pola płewiii ~ chwm~t~w. di'oi,rę i wiarę w siebie. Spiąle spinaczem, zapisane gęsto 
~o1owawczy" nie nad<Jżal za „obracz Twó,f naróll pokazał, jak jąc kartki, nos2'łce tytuł „Uchwała l3iu 

I " N b l h d óź · ra Or11anizacyJ·ncgo I{C rożpl'aco-
wwym · e ze t•an ac o P nf! Twoja to dłol1 na. mapie, kraj w ręce twarde ł proste, „ 
rad O P C• · k podnles'ć •uy wana na terenie wyko1'lc.:1alm" nosz4 

zun • ro OC?.ą • JB "' - z Bnau prze·1 W1'sł"' na ..:izczec1·n U · ł t · 
_ ... l{ o m1m11,v serca iar owac, b · 1 d · z · 

dajność na zgrzeblarkach, ciągar- '' na so ie · licwe s a y palcow. nar.:, 
kach, wrzcciennicach. Po wielu tru- ltreśliła czerwone strzały, słabość uczymy się łamać, że cięsto, bardzo często bra110 je do 

dach 7naluz!a sie rada: zmiana nu- któt·~·mi wolność nadeią~uic. robomil{ dolny buduje, rąlt, coś podkreślnno, zntnaczutto, 

* * • 

mcr11cji niedoprzędu zwlęk yła zdoi Twój to nam kraj dal najpier\\': robotnik zbuduje l>o(głcę„. Nic dziWnt'go: - uchwtlla była 
noś.! produkcyjna oddziału pnygo- sny niezmącone dzieciom, • • * prawdl:iwym przewodnikiem w co-

Cz.ołowa prz1\t11ta pt'l\ętl1>alni cienlm· 
lJHQdneJ Zofia Sicldt-r wyprodttlto 
wała łJ!lbtrtle ldlo rumy pl'tl)dzy, 

11rzewidd1&1to na. ruk bieżący 

ta 11padla nlensprawictlllwiona ab-
11entija, Pcl'łn16sl się puztom naratl 
wytwórczych. UIC!myla. się do!!ktlna­
lc praca w 1·al'izle 'taldadowe.j. 

II sekretnri podstawowej oL'gani 
zacji, tow, Podolalrnwa, składa tros 
kliwie uchwałę do szuflady biurka. 
Plfln wykonony, lecz uchwata Biu 
i·a Organizacyjnego nadal będzie 

pUm111ne w pracy. 

• • • 
Już od tygodnia cała załoga ogrom towawczcgo. Zmniej,;zenie skrętów d I . d . 1 dziennej pracy. Na każdym zebra• 

nych zakładów dlł vnei ,.Jedynki Ba podniosło wydajność na · maszynach ~m rum ~mec O.Jna.yj Patrzymy śmielej i dnlej nlu towarey11ze aualizow1ill, co jui Tkalnia Nowa ma swoje piekrte 

wełnianej" trwała w ocrzekiwaniti. obrącz.Jto\vych. Robola ru~z;yla z I }łOciągom zl1>.lo11e ogttłe. w twru'Z nu.dchoclzącym zrobiono, a co jestcze potó~talo do trlłdycje, o któi'}"ch nie móina zapo 

Do Warszawy pollzła ich gorąca proś mle.tsca. Od września produkcja clą- roboty. Czytali po raz nlewładomo m11łl!ó nnwet tera~. gdy jest jej 
wiosnom. 1 t ... k 

ba, żeby rz oka:z.ji 70-lecia urodzin gn<;ła sill już ku gór.ze równą llńlą- · Ten wyklął nas i potępił, który poszczególne punkty. Debato c ęż. co. i ·alnia Nowa - to ko-

towamy!lz.a st lina jego imienlem 100 proc., 110, 120. Nadrobiono za- tamten bontbq r.agrużnł, Wielkie jefłt tycie. Twoje wali. I uchwała pomogła: o az proa, łebka W11póhmwod11lctwa, to ,.ojczy 

nazwać największe w Polsce zakła-, legło~cl. Podniesiono jakość pxv.ędzy. nocą w pleoy zr;o. węgla zwyci~stwo i basie~ !l11J1ldsiyi11. słQ łJuje „1ieoundy" l ~nn" lłallllki Lltllh~klcJ, Gółyguw-
dy przemysłu bawełnianego. z bi• Nie na próżno w!!:lystl<ie prządki sta J p braków. Pierwszy gatunek W:łt'ósl I llkkj, l\&mu11t1wrJ1 llYbllkuw~J. któ 

ciem serca oc:zekiwano na odpo• nęłV do konlmr!IU na najlepste l>l"lY- sttzelnł obcy n1t,1mlł.u. rzy UfrQm nt do 75 proc. Poniżej jednP.go procen• re pierwsze st:.111ęly Pl'ZY 12 kro-
~ed~ ZbUbł ~ę n grudn~. ·~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~rn~~ ~kn~~ Nown ma w wbą 

Wieść rozeszła się z taką ~llą, z taką S tałin szedł przez gabinet na człowiek rt1d1lecld, kattły kto kocha -. To wuy11tkol .-.. neltł pnygn~ thet\ ptawily, całej prawdy. Wynlo plękhe osiątlttięcia w okresie Cty-

żywiolową radością, że e;dawało się spotkanie Andrzeja powolnym, Stlllłl\i\ i bel! hl\mytł11 A'Otów je&~ od· bionym ton11m rórnlk. nn to, ze ostukałem toWtw:yaza Stil· nów produkcyjnych. 
opanowanym k1•okiem. W jego lt!wej dl.l~ llłl niego ycla, Znp~tlił: W T liua, 11stukałen1 ... 

- wstrząsnęła w posadach potężny- ręce, na pół zgiętej w ·lokciu, dytttl- - Jnk waue zdrowie, Józetle -= 11grlltko - !B!l)"tAł ponow•. Slcdzlal przyanębiony I osowiały. 
mi murami fabryki. Przeno~ila się z d l W 1 T ł j nie li u~1nl@chem SU1l!11 i ponownie 

•n• ła fa.ika. Prllwą wysunął pi•ze 6 C· lseariontlW c11u - g OB ego Ili\· Bkt'li"ł glo'""• w \"yi·-utl!nt, J'"k si'ę Stalin to zauważył. 
~-.li do sa\I, 0 •s'ród łoskotu lcrnsten, b' · k I b 't ' ~ . d ' ł • ·"' I 0 t"l' " "„ " '' " " N k t t j '-I 
.... 1 w 10, Jll • gc r y w1 <lJ!!C mą go_c1a. t'tlł 11tcl'.erl in „uu~zen em. o „ m Andr.:ejowi w~;dlllo. _ Dlac~l'gO nie - o, Ili! re !H'tu par y ny - rfl! ... 
&iumu pasów transmisyjnych. Nim Andrzej zaś, przest~piw!'lty próg to tlluwał.yl. mówide ml eałej t>tlwdy, towarzy· we~oło - czv rozumiecie teraz, co 
jeszcze pierwsza zmiana wysypała gabindu, sh1m1ł juk Wl'yty, jllkby -D Dob1·l!e

1 
-D o

1
dpllrjl nAat3•chmi11:t. szu Woroliko T _ zllpytP.ł nllgle z ła ożnnetnj4 te poszczególne falt.ly~ 

lll'l!Yl'Ó"-ł do po aclzki. !•otem opamię - o kona c. z ęku ę, WB!7.e, ,„ N Czy rotnrttiecie - jnko kletownikł 
się na podwórze, już kto mógł: stra· tnł r.ię roptem i e7.ybi o poal!Jt>ił k:il - i oh'liymnw11~y odpuwiedt, pl~n- godttt> prt~'glihlł. - le ufncie mi T - Jestem jeszeze młodym klNo-
żacy, pracownicy gospodarczy, przy- Im kroków ku Stalinowi. Spotkali nym, 11polmjny1n ruchem rękl w-ka· Artdrr.eJ, lctórnmu ~11pnrlo ódtłech, wnikiem, - szepnttl Antltzój, ~akio~ 
brali czerwienią tnury, już portrety @lę na śrndku gnbinctu. zał Andnejowl fotel obok &toh1. 11pojrtał 1mkłopotany llll J'ol!ełn Wis· potany powe.ąą z jakH słowo to za„ 
wielkiego Stalina rl.Ualazły się na Stnlin, oczywi~cic, dos](Onnlc l'OZU - "J\fote !llp1tllci11 t - dodnł z I enrionowloza i mrugnlłl ju11ny111l rzę I brzrttialo w ustath Stalina. 

miał, co ~ię dzieje w ciu~zy górnika, uśmiechem, kiedy AntlneJ U!lindł. ~ami: „W rzym ost.uknletu w11~/ to- - rvlłodym ltierowniltiem, mówi• 
frontonach budynków. Z każdą go· odgadywał jego \vzrus;:cnie. lnny I przysunął gościowi otwort• pudeł warzysr.u Stalin T Czy to ml>iihwe? . ciel - na~ltl wesoło powiedilo.ł Sta• 
drlną plękniała iii.bryka a wlecllu• człowiek - nic tak wielki, obdarzo· ...-~~:.~::-:7:~~.!7'!"!~~~~:":-:W:-:':~X'~:~.':-n~. „. I lin. slEtfi4Wsty pt?.tid A11dn~je1u. ~ 
rem załopotały na. niej tysiące naa ny mnicjszytn wyczuciem - nie Stu- ~ GO ;a A przecie qdy się was słucłl!1. to v..-i• 
i transparentów, roz.ianyły się śWill lin, dla dodnnin odwagi Andrtejowi ł: BORYS RB ATO ff/ • : I dać, td jesteście dzlał!lczem ttatistwo 

jąłby z prze~:tdną uprze,imo~clą u- : : wym! 
łła ble.Io - czerwonych lamp, plęolo• :imiechać się doń, poklepywać po ra- ! s tł • K I : ~ Co leż mówicie, Jótefle Wl~Ail-
ramiennych gwiazd.~ mieniu, a może nawet obfołby po- f: - po <ani na rem u rlono~viczul .. : .~ zmiesz~ł się i ucie 

Masówki, W!!paniała manifestacjll ufole gornika i pociągnął za sobą do ~: szył iectnoczesn1e Andrze1. 

w Domu Kultury, a potem najbar- stołu, co prawdopodobnie .1es~eze ~ • {Frarment pow1eScl) ~· , ·- Pl."Wno I Stnehanow nie uważał 
bar•dzlej żWiQkszyloby zakłopotnnle i '111:..:.:.:.:.;.:!:.!"v.:J' , "'~"·'""~~~~·.:r.".u~·:.::·.:.~"..::~·~~~~!..tJ.:: ~ !1ę -za tlzlałattn paflstwowego, kicdy 

dziej uroczysty moment - PNYbtc1c ~Jlllesznnie gościa. porVWt1ł l!llQ ftn rekt>rdY - id@h1ial się 
nowych tablic . we wszystkich oddzin Stalin zaś po pro!tU pod11ł rękę ko 111 papii!rosłlmi. Andrzej 'Wtifłł pil· Sk!łd~8 znowu 1'' - llłlpytYwllt W Stalin. ~· A 1 wy lflyśltillaets tylko o 
łach produkcyjnych. Drżała ręka Andrzejowi; uczynił to prawie bez ptrwosa, ale tapontnl1tł ~llpalld l po· myśln<!h Sttdltta, nh\l:hal i·o~żslony. swol~1 „SŁtott1ej Marii?'' 

uśmiechu, jak gdyby nie pierwszy raz cz~ł mięttJslć iro rnlędl!y pa\cnun... _ DlacMgllścic bill opowiedzieli _ No tak ... _ uśmiochndł sin An 
tow. •l\iichała Woźniaka, gdy w mur się spt ~ knli, jak gdyby Andrzej bY· _. Plerwny l'llt jt1~h!śc1c w M11> ml, nil pr~ykład _ zapytał St11Hn, _ dxzej. " '" 
wbijał połyskliwe gwożdzie. Z oc:v.u wał tu codr.iennie, j11!1 gdyby nie· by- skwle 7 ..... zaitadniłł Stnlln, pociąga~ ~e ,,.aa•a ""opot••„ja +.t-zcjścla nil 

I · · kłe t · „. · f jl " ~" „. J" " - A wynikł z tego of;lólnonerodo· 
jego poptynęły łzy szczęścia, że oto tl hic niezwy go w ym, ze .ow· Jlłć a tę. nowy sy!teni p1·acy llpotkllła !llę t h 

nie~ i dzi§ tu prtyszedł. - Plr!rwazy ru. j wy rur. · I nie pn:ypadltowoł S~ra. 
dożył wielkich 1 radosnych dni. Gdy - WitllJ'cie, toWRl'7.Y. A~U Wo1·ońko! - svo~obRła !!i" wam "'toskwaf Zl1C'lek1Jm sprzeciwem 1ld1t1it1il!trac i ,wa dojrzBłl'I. Wyt1lnrczyło zapałki. 

u " u ko ... alhl 1 Put!clet tak było. p J " I t • 1 b • 
rialntonował Międzynarodówkę ~ rzekł Stlłlin życzliwie. ~ O. - tyle! tylko odpoWlł!tlzial „ nec l)„ <' 9 e„t e wią aczem. -- za• 
pleśń niosła iię dumnie, bojowo wzy r Andrzej uspokoił eię. Andrzej. - A sekretart ml@jekleqo k.oifiitetu godnął ni spodtlnnle Stalin. 

Uk h bll P dobne p j • d b u partii.,, Jak mu tam? Rutiin? On - Tok, 
wając do wielkich c:zynów, do walk oc nne, znnne o rze. o - r11y ~„o was 0 rie w •u.O· • 

niepodobne do pot-tretów; starsze skwie? nawet uznał was za szkodnika, e. re- - Jakie macie wykształcenie? 
1 rzwycięstw. l młodsze zarazem; tchnące zhatll· - Ponad wszelkie oczekiwania, kord Abroshnowa zumytłlenle - W!!!ystltl@!JO slt!tltim kla!. 

Tak było rok temu. Potężny nic więkin:q. dob1·ocią; bardzh!j bll· Józe:tle Wissdtionowiczu. oczu. Było tak? - Wszystkieqo siedem klas! 
kompleks fabrycznych budynków, akie, be:r;pośrcdnie, drogie„. Stalin - Dlaczegóż to „ponad wszelkie - Aleśmy Rudina, Jlli: · •. prtep~ )lowtótl!ył z uśmiechem Stalin, .-. 

t ' ·~1 awieniem ale „„ k' ·„u? t • · h hł ·· tl?.ili - rzekł Andrzej z niespodzle· 11rzcd rewolucją trudno było spotkać 
zrzucai· ~c · :t siebie · znlenawltlzomi pa rr.y nan z zac1u t 1 o .... ue 1wamu unn1ec n~ 1uę I 

" nie §piesr.y się z pytaniami, chcąc, Stnlin. _ U nu w 11tolicy nanują ~1mą dla samc90 siebie etanowczoś- t 10-':bv jedneqo qómika z siedmiokla-
nazwę „Szajbler i Grohman", skła- aby Andi·zcj opanowHł sii;i; wciąż górników. ć1ą. nowym wyk~ztałceniem. Posłuqiwa-
dając imię „Bawełn:anej Jedynki", jc3zcze stoją, jak pt·zcdtcm, pośrod· _ Nigdy 0 tym nie zapomnimy, - I dr1br~" uob!ll~tłe, - skiną! llAl'la ł!lę kiedy młotkiem pne11rl'H1· 

s t al si11 Zakładem Przemysłu Ba- h1 guhinctu. towttrzyszu Stal111„. - odparł stn- tilową Stalin. · .Jetto twarz po raz tyczn in? 

wełnlanezo imienia. Józefa Stalina. Wtedy to Andrzej snm rozpoczęł n owczym ~onem Andriej. IJpierlw zvtw ciaslc cah1j Dro:imowyt prlzy = NT~. ki·. c. o.' pdnoebur~. antyarc;~J:l'.1.:?" 
* I śmiało ror.mowę. Zapytnl o to, o co ~ Z11p11ollltt!nt wAs, towarzys~u re a os ty wyraz. - awnl) nr 1a „ ,„.,, ... 

* :1c by prZ<>de wszystkim na jeg·o mie I· Wol'ońko, - l'ZCk} Stalin, · młt'hyla- było tych Rnrlinów.. tych cindu- - Nic moŁne. się skarżyć - do-
Mllośl~ d1J Włclklego Wodza proieta ;n'u zapytal 1vuj Prokop, i wu.i Onl- jęc eię ku swemu t'ozmÓW<'Y1 - aby łów··· qllqalków... nieuków·.. bre · · · 

I · s· · · O t' · k · ly purnrl~ić sio was w niektóryeh spra- przcpęlizi(: ze w~z •slldch !!ilanriwisk! - C:ty ten tułotek nie jest lu~ 
r iat•1 ' 1r ... t hl•~ I m ocno w sercu k~i:i:- s 111

• 1 ·crro?.a cze re m, 1 ·a:.:r wach. „ ~ t7.ckł poqnrdliwle . ..._ Jn'i: tli!Wnol pt~t:?~ft11 :u1ly? 
_ Mnie' - zapytał mimo woli Rzeel'J 'lnamltihnll, że ruch stecł1anow· - Sk!łcl;.~. Jórefle Wlssarlon1'wł-

And!"ie.i, kl6rego !!łowo „1iorntfaić !iki I w tym pomóął yertii. Ale n:e czui ~ zdziwił się Andrzej. - Do· 
l'!iQ" w plel'W~że.f cl1wili nawet pl'te· 1,•Jko Rudlnowie etall wnm na priO· J>IE~ ro niedawno wprowad:r.ono go 1 
t•allilo. . szkoclzie. Czvż nic mieliście pne- nauczoPo slę nim posłuqiwać ... 

- Wlatlnle . wns. • 'Przodei . jesteś· ciwn:kow ł wśród samef 7ało!ll? , - No. przypuśćmy - śmiejąc się, 
cie jednym z inic.iutorów ru~~u sta- - Jttkże nie m!ell~my. byli ' tacy·.. przytakn(l! Stalin. - To przecież n!e 
rhnnowskie •o. A stachi:nowcy - to - Zq t>d zlł sk Andl"'li:?i. kl lorek ... 
nowi, szczególnego pokn>ju Judile.„ - No właAnie. HVll i tacy, co się - Nowel nlc spo!óh pot6wnvwaćl 

Stalin ~poko,inie olfarrwo' al wti'u bali, t.ehv ruch ~lach now!ki nie u- ..... wyk1!\kn!łł Andrzej, - Tnchnl-
ftZcni eWI.' o got!cin. Polem na~hY• dcrzvł ich po kiei;zcni. Toki kal 

W Utnllii wykuly się kadry no­
wych, czołowych mlodych przodo­
wników prat:y: - Lucyna Wyrzy­
ltow11ka, cz!Oflek Poleltirgo Ko111ite­
tt1 Obronc6w J1okoJLt, Mtril\n 8wt­
toti, Janka BOt:hllll, Kałucka, i wie 
lu 111fiycl1. 

Prawda, te w tym roku produk· 
cja nit hl.11 tD.lt, jakbv należało. By 
ły poważne zaniedbania i w szkole­
niu i w h'osca o pt1rk maszynowy. 
Lecz tkac~e czuwali. Gdy siało ślę 
jMnf!, że pllin roci.ny i1-st zagrożo­
ny, h!!slo do obrony honoru załogi 

poderwttło wszystkich· do ct.vnu. Sla 
nqll przy krosnach wszyscy - in­
struktorki, uczniowie, praktykanci. 
Przykład tlnu:ey ltegl11y Grzelak, 
MuHynsk.lcJ, Bttfnlowc.i, Kulik• 
lt1nych1 którzy jut. we wrześniu 

!}!tżddcrniku wyko1111li swoje pllmy 
Js\llł się \I/torem dla całej tkalni. 
Pray kr~nach stanęła Rybakowa, 
Slwerynialtown1 lVIlchalakowa, przo 
doWńlce ~ weteranki. Pnypomnia 
ly się !?n dawne chlubne dni walk.i 
o zwycięskie wykonanie planu. 

W bezustannym łoskocie krosl~n, 
wśt6d pyłu bawełny n&jwiększa 

tkalnia Zakładów Stalinowskich 
kończy swój roczny plan. A nieda­
leko na Księżym Młynie turkoczą 
wrz.eciorta !redniom•zędnej. Pręd2ej, 

prędzej: każdy dziel1. ma decydują 
ce znaczenie. 

* • * 
Na diiclnicy Fabrycznej do pM­

oa Wlecilór gorćj~ światła. Towarzy 
aze •1edzą nad otwartymi księgami 
produkcję. Na licznych kartkach -
cod:t\lmrte wyniki wszystkich oddzia 
łów. Co ehwila ktoś wpada wprost 
z sal produkCyjnych obsypany pu­
chem baweh1y. Mcldunld z terenu 
napływają bet przerwy. - Jak lil się je11v.crt' hnrrlzifj ku niemu: - 1';1k .• • 

- Opowiedzcie mi, proszę, w jaki - Powiadają że u was w kopalni 
sposób narodził się ten wspaniały znalazł się nawet talti d?.lo~•ętnl}(, klÓ 
ruch w WA!zcj kopalni. Cnłą hi~tor!Q rv u~zkodził rtłówny .zyh powietrz11y, 

Attdrr.Cj wstnl. Sądził, :ie C7:as 
odejśc. a jednocze!iriie oie miał o!:ho plan? Duto jesi:Me do końca - krzy 
ty. Dru~a mu bvłA katda minuto żują się pytania. Po drutach t<llefo 
rpędzona tu, u Stalina: tych minut nicznych płyną l!tąd rady, wskazów 
11tnrctv mu na całe żvtlnl Id słowa mobilizujące. Pa.rtl.a czu-

1ka''" Kulik. jako jeden z picrwsiych, jttż w kmicu września rb. WY· 
kcnał swą rocwą produkcję 

• 

rekordtl.„ ' · kiedy plldł rekord .•• 
Antlrr.ej odctllhn!)ł l'J ulgą. - 'Wy i o tym wiecie? - zdziwił 
_... To mog<: - 1·zckł z chęcią, a sią Andrzej i pl'.:lczerwientał. 

nawet i; radoficilł• - To - prószę.„ -. Jak wlclz!cle - ufiml!lchnął 1ię 
Stalin .słuchał R'O burdto uwnżnie, tnimo woli Stalin. - Dlaczego nie 

jnk gdyby knMc !Iłowo • Andneja opowiedliellście mi o tym od razu, 
było dla nlt!gCJ ogrontnlt cennć, przy towo.ttyszu Worońko? 
czym w słowach tych dostrzegał o Rzeczywiście, dlncr.e!To nie opowie· 
wiele więce,i, niil sam opowiadający. driał? Dlocicqo zdecydował. że do 
Kiedy jednak Andriej skońciył, po- leqo qablnelu można pn\'Jł6 tylko z 
kiwał z lekl<a glowę; Andrzej spo· wiadomościami o sukcegacb. Dla­
strzcgł, że Stalin jest niezadowolo- cze~o tek Ilię chełpił? A w tym ga­
ny. l jego op<>wiadania. _ , blnecie nie wolno 11ii;: chełpić. Tu 

- Dr.ll)kttJt Wam, Jóretie WisMrlo w~ 
nowiczul - rzekł cicho i jak najser· ' 
o c1nlof. Na zewnątrz, po dn1gtej stronie 

Stolin odwrócił się i podszedł do ulicy słabe światło latami wyłusku 
A ndrzcja. .fo z czerwonej tablicy litery: „ZPB 

- To ja wam dziękuję! - rzekł im. Stalina". Nazwa, w Imię litórej 
ciepło i podał mu rękę. 

- Nie zapomniich?. o ll~cie! - prz'l 
pomniał mu wesołym głosem. k1edv 
Andrzej skierował się już do drzwi. 
- Będę_ czekał I , , 1 

załop tego wlełldcgo zakładu wal 
cey o w;ykona':lie planu, o pokój, • 
socjalizm. 



I • II liga bokserska I 
mają już wyznaczone terminy rozgrywek 

W Polskim Związku Bokserskim 
o'dbyło siG losowanie przyszłorocz· 
nych rozgrywek o mistrzostwo I i iI 
ligi bokserskiej. W wyniku losowa· 
nia w I rundzie odbędą SiG następu· 
jące spotkania: 

I LIGA: 
14. 1. 1951 r. Ogniwo (Łódź} .,..... Stal 

(Poznań). Gwardia (Gdańsk) - Kole­
jarz (Gdańsk), Gwardia (Warszawa) 
- Stal (Katowice). 

28. 1. 1951 r. Stal (P) - Stal (KJ, 
Kolejarz (G) - Gwardia (W), Ogni­
wo (Ł) - Gwardia. (G). 

11. 2. 1951 r. Gwardia (G) - Stal 
(P), Gwardia (W} - Ogniwo {Ł). 

4. 3. 1951 r. Stal (Poznań) - Kole­
jarz (Gdańsk), Qgniwo {Łódź) - Stal 
(Katowice), Gwardia (Gdańsk)~ Gwar 
dia (Warszawa). 

18. 3. 1051 r. Gwardia (Warszawa) 
- Stal (Poznań), s'tal (Katowice) -
Gwardia (Gdańsk), Kolejarz (Gdańsk) 
- Ogniwo {Łódź}. 

II LIGA: 
14. 1. Stal (Wrocław} - Włókniarz 

(Łódź), Budowlani (Mysłowice) -
Kolejarz (Poznań), OWKS (Lublin) -
Gwardia (Wrocław). Zv.iązkowiec 

(Bydgoszcz) - CWKS (Warszawa). 
28. 1. Włókniarz - CWKS, OWKS 

- Zwiazkowiec, Budowlani - Gwar 
dia, Stai - Kolejarz. 

11. 2. Kolejarz Włókniarz, 
Gwardia - Stal, Włókniarz - Budo­
wlani, CWKS - OWKS. 

4. 3. Włókniarz - OWKS Budo­
wlani - CWKS. Włókniarz '..._ Stal, 
Gwardia - Kolejarz. 

18. 3. Gwardia - Włókniarz, Ko­
lejarz - Związkowiec, C\"IKS -
Stal, OWKS - Budowlani. 

15. 4. Włókniarz - Budowlani, 
OWKS - Stal, Kolejarz - CWKS, 
Gwardia - Zwiazkowiec. 

25. 4. Związkowiec - Włókniurz, 
CWKS - Gwardia, OWKS - Kole­
jarz, Budowlani - Stal. 

Wieczór ś~vi'etlicowy 
włókniarzy-sportowców 
Dzisiaj o godzinie 19 .w sau 

, . Zarządu Głownego 
Związku Zawodowego Włókniarzy 
Jrzy ul. Sienkiewicza 13, odbędzie 
.ię uroczyw wieczór świetlicowy 
zokazji wificzenia pierwszych do­
tacji członkom Kadry Narodowej 
l.S Włókniarz. 
Dotację otrzymują: Pronlewi­

czówna, Sobczakówna, Emilia Ma­
licka {pływaczki), Paprotówna, 
Serwatko 1 Błażyńska (siatkarki), 
Antonowicz, Grzelski, Slomczew- . 
ska (lekkoatletyka), Kakiet i Szulc 
(szczvt>iomiak), Gabrych, Borucl. 
Bek, ~wiercz (kolarstwo) Anielak 
Wieczorel{, Jaskóła (boksl i Sien~ 
ldewlcz (hokej). 

Co usłvszvmv orzez radio 
Program na czwartek 21 grudnia Koncert orkiestry PR. 17.40 Lekcja 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 języka rosyjskiego. 18.00 Aud. sł.­

Dziennik. 12.15 Pieśni Noskowskiego. muz. pt. „Słowo i pieśń o Stalinie". 
12.30 Audycja dla wsi. 12,55 Przer- 18,20 "Słuchamy muzyki". 18,45 „Jak 
wa. 13.30 Aud. szkolna dla klas III i pracują koła sportowe przy zakła­
rv. 13.50 Ke>ncert solistów. 14.15 dach pracy". - pog. 19.00 „Wszechni 
Proza. 14.30 Koncert dla szkół. 15,10 ca Radiowa". 19,20 "Odpowiedzi fa­
Utwory fortepianowe kompozyto1·ów li 49". 19,30 Kantaty o Stalinie. 
polskich. 15.30 Aud. dla świetlic dzie 20.00 Dziennik. 20.30 Koncert orkie· 
cię-::ych. 15.50 Zagadka muzyczna. stry PR. 21.30 Muzyka i aktualności. 
16.00 Aud. TPRR - fragment arty- 22.00 Montaż poetycki. 22.20 Koncert 
kułu Hji Erenburga pt. "Wielkie uczu orkiestry bydgoskiej. 23.00 Ostatnie 
cie". 16.20 Aud. dla dzieci. 16,45 Aktu l wiadomości. 23.10 „Rozmowy muzycz 
alności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,15 ne". 

KURS SZOFERSKI 

Komenda Miejska SP, przy ul. Cu-
rie-Skłodowskiej 30, pl'Zyjmuje od 

dnia 22 bm. zapisy na kursy szofer­
skie. Przyjmowani są kandydaci, u­
rodzeni w latach 1931. 1932, 1933. 

WYSTAW A PRAC 
RACJONALIZATORSKICH 

W lokalu Dyrekcji Przemysłu Miej 
scowego przy ul. Piotrkowskiej 51, 
nastąpi dziś o zodz. 15 otwarcie 
wystawy prac racjonalizatorskich za 
kładów branży drzewnej i metalo­
wej przemysłu miejscowego. Wysta­
wa czynna będzie do dnia 20 stycz­
nia 1951 r. w godzinach od 8 do 16. 

PKS W śWl:Jt:TA 

Od jutra do dnia 24 bm. włącznie 
kasy biletowe PKg sprzedają bilety 
od godz. 8 rano - na wszystkie tra­
sy i godziny. W dniu 23 bm. oprócz 
pl'zewidzianych w rozkładzie autobu 
sów kursować będą w godzinach od 
9 do 14 woz:y dodatkowe. W niedzie­
lę, 24 bm., autobusy będą kursować 
według normalnego rozkładu, ale na 

następujących trasach zajdą zmiany 
w godzinach odjazdu autobusów: 
do Koi'tskich, Radoszyc, Przedborza, 
Dobrzykowa, Gąbina, Kiernozi, No­
wego Miasta, Dankowa, Tomaszowa, 
Ręczna, Rzeczycy. 

Na liniach podmiejskich ostat­
nie autobusy odjadą o godz. 18. W 
dniu 25 bm. nastąpi przerwa w ko­
munikacji PKS. W dniu 26 bm. -
komunikacja według rozkładu świą­
tecznego. 

NOWE LEGITYl\IACJE CZŁON­
KOWSKIE ZWIĄZKU BOJOW~l­
KÓW O WOLNOSQ I DEMOKRA-

CJĘ 

Zarzą.d Okręgowy Związku Bojow­
rjków o Wolność i Demola:ację w Ło 
dzi wzywa wszystkich członków do 
zgłaszania się w sekretariacie oddzia 
łu grodzkiego Związku, przy ul. Po­
łudniowej 2, celem uzupełnienia akt 
personalnych, bądź też uiszczenia 
składek za br. Członkowie spoza te­
renu Łodzi formalności te winni za­
łatwiać w powiatowych lub miej· 

skich oddziałach Związku. Należy 
złożyć w kancelariach Zarządu po 2 
fotografie o wymiarach 3,5x4,5 cm. 

Władysław Rymkiewia 53) I 
Zielllia wyzwolona 

Powieść 

Antecki odgarnął kosmyk szarych włosów, spadających mu 
na czoło. - W dzień, przy robocie, z ludźmi, uważacie, człowiek 
nie odczuwał samotności. Ale gdy się wracało na noc do domu, 
to w czterech pustych ścianach było, co tu gadać, przykro. 
Samotność dawała się człowiekowi we znaki. No, ale teraz jest 
lepiej! 

Janik przyglądał się Anteckiemu spod oka. Technik wydawał 
mu się do tej pory trochę szorstki i oschły. Zdawało by się, że 
można z n.im gad3ć tylko o maszynach, Żuławach i polityce. 
A teraz jak gdyby poweselał i odmłodniał. Oczy mu błyszczały, 
a po ustach przewijał się raz po raz uśmieszek. 

- Robota też układa się niezgorzej - zwierzał się Janikowi. 
- Najcięższy okres mamy za sobą. Teraz już wszystko idzie 
szybciej i sprawniej. 

Wsparci o poręcz na pomoście nad kanałem patrzyli na wy· 
darte morzu łąki i pola, zasnute niebieszczącą się mgiełką przed­
wieczerza. 

Różowa łuna zachodzącego słońca ogarniała połowę błękitnego 
sklepienia, pod którym niosły się zrzadka białe, zwiewne i lekkie 
smugi. jak wodorosty, powyginane dziwacznie p"zez prąd wiatrów 
podniebnych 

W wielkiej ciszy słychać było pluśnięcie ryby, wynurzającej 
sii; skokiem nad powierzchnię wody i nurkującej z powrotem 
w głębinie. 

- Nie myślicie już teraz · chyba o wyjeździe, co? - spytał 

Nieustannie wzmagać troską 
o zdrowie ludzi pracy 

W kwietniu tego roku przeprowa­
d12:one 12:ostało w naszym mieście uje 
dnolicenie organów władzy tereno­
wej. Od tej pory jedynym ośrodltiem 
lderowniezym służby zdrowia w na­
szym mieście stał się Wydział Zdro­
wia Prezydium Rady Narodowej. 

lu dziedzinach jego Pra-Oy. W;l•dział I a jednocześnie sarnokrytycrzna ocena 
nie dość czuwał nad zracjonalizowa- błędów, popełnionych w bieżącym 
niem gospodarki w szpitalach, nie roku - w pierwsizym roku działal­
korzystaJ z m<rtliwości powiększenia. ności Wydziału, jako jedynego ośrod 
ilości łóżek szpitalnych przez ogra- ka kierowniczego służby zdrowia w 
niczenie liczby izb, przezn3()zonych naszym mieście, winny stać się pod­
na urządzenia administracyjne. Np. stawą do wyciągnięcia wniosków dla 
na terenie szpitala im. Barlickiego dalszej pracy. Planowanie pra-0y Wy 
do dnia dzisiejszego mieszka były działu na nowy rok, u którego pro­
intendent szpitala, który obecnie gu stoimy, winno szczegółowo objąć 
pracuje już w inne.i instytucji. A sprawy, pominięte w roku bieżącym, 
przecież zwolnienie tego lokalu wpły jak róvmież te, które wykazały bra­
n'ęłoby na rozszerzenie możliwości ki: a więc usprawnienie pracy szpi­
leczniczych szpitala. Podobnie jest tali i ośrodltów rejonowych ZLP, roz 
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POCZEKAlNIA MZK 
Miejskie Zakłady I<omunikacyjne 
rzystąpiły niedawno do przebudo­

wy poczekalni dla pasażerów PTZY 
pętlicy na Placu Niepodległości. Po­
czekalnia ta była zbyt mała, aby 
sprostać potrrzebom bard!L-0 ożywio­
nego w tym miejscu ruchu, gdyż 

mieści się tu p1"Zystanek dla tram­
wajów miejskich ora'Z dojazdowych. 

Przebudowana poczekalnia zosta­
nie prawdopodobnie oddana do użyt 
ku w styczniu 1951 r. Roboty wyko­
nują MZK we własnym '7..akresie. 

ClłlOINl'I 
do 9abyda w s!d.mdach 

opałowvd1 ~„S~ 

Jak Wydzfał Zdrowia wywiązuje 
się ze swych zadań, polegających 
na czuwaniu nad całokształtem za­
równo zamkniętej, jak i otwartej 
służby zdrowia, na trosce o stan sa­
nitarny miasta, wykonywaniu inwe­
stycji z zakresu budownictwa zdro­
wotnego? 

Należy stwierdzić. że w tym roku 
Wydział może pochlubić się poważ:. 

nymi osiągnięciami w dziedzinie re­
alizacji zaplanowanych inwestycji. 
Gotowe już jest ambulatorium przy 
szpitalu dziecięcym im. Janusza Kor 
czaka, zbliżają się ku ko11cowi ro­
boty w żłobkach przy ul. Warneń­
C!lYka i przy ul. Chrobrego - w 
dzielnicy robotniczej na Chojnach, 
kończy się remont Domu Dziecka 
przy ul. Przyszkole, zgodnie z pla­
nem przebiegają prace w Domu Mat 
ki i Di;iecka przy ul. Przyrodniczej. 
Nie zostaną natomiast ukończone w 
tym roku prace w żłobku na Cy­

w Państwowym Szpitalu Wojewódz winięcie systematycznej akcji sani- Wczoraj nadsz~dł większy tran­
kim przy ul. Krzemienieckiej. tarnej, stały codzienny kontakt z te- sport choinek, które będą do naby 

Niedostateczna opieka rze strony 
Wydziału nad Zakładem Lecznictwa 
Pracowniczego doprowad!Ziła do te­
go, iż uwydatnił się brak odpowied­
niej ilości lekarzy w niektórych re­
jonach. Zamiast dwóch lekarzy -
na dwie zmiany, przyjmuje tam je­
den lekarz przez 8 godzin, co utru­
dnia lud12:iom pracy korzystanie z o­
pieki lekarskiej. Nie wnikano rów­
nież w mniejsze, ale bądź co bądź 
dokucrzliwe niedociągnięcia w pracy 
rejonów, jak np. w system wydawa 
nia numerków do lekarrz.y. Przedsta-

gance. ani w żłobku przy ul. Nowej. wiciele Wydziału Zdrowia utrzymy­
W pierwszym wypadku winę pono- wali 12:byt słaby kontakt z terenem, 
si SPE, w . drugim - PPB, oddział 1. z komisjami rz:drowia przy dzielnico-

Do niewątpliwych osiągnięć w pra 
cy Wydziału należy również zwal- wych radach narodowych. 
czanie chorób zakaźnych. Jednak Organizacja partyjna pray Wy­
akcja ta wykazała rzarazem poważne dziale nie potrafiła nawiązać odpo­
braki w działalności oddziałów sa- wiedniej współpracy z organ.izacja-
nitarnych, które do tej pory zajmo- . . . . . . . . . 
wały się wiosennymi i jesiennymi I m1 part~Jnyrn1 w sz~1talach .1 osrod-
porządkami, zaniedbując przy tym kach reJonowych, rue ustaliła form 
swe codzienne obowiązki doprowa- współpracy z kierownictwem tych 
dzania do systematycznej poprawy placówek. 
stanu sanitarnego miasta. 

Jednak osiągnięcia Wydziału nie Wydaje się, że podsumowanie do-
mogą przesłonić niedomagań w wie- tychCtZasowych osiągnięć Wydziału, 

renem poprzez komisje zdrowia cia w 56 składach opałowy::h PSS 
przy dzielnicowych radach narodo- we wszystkich punktach miasta. Ce 
wych. Oto są drogi, na które winien na choinek zależna jest od ich wiel 
wkroczyć Wydział, oto metody, któ- kości. I tak, choinki do 1 m. WYSO­

re zapewnią ludności pracującej mia kości kosztują 5 zł„ J - 2 m. po 3 
sta szybką i skuteczną pomoc lekar-

1 

zł„ 2 - 4 m. po 12 zł., choinki świc 
ską. tlicowe wysokości 4 - 10 m. są 

M. Zal. sprzedawane w cenie 37,5 zł. 

Roso~ kadry koleiarzy 
W świetlicy PKP na Dworcu Fa­

brycznym odbyło się zakończenie II 
kursu dla • referentów kadrowych 
PKP. W uroczystości m. in. wz!ęli 
udział: dyrektor DOKP Łódź tow. 
Zawiślak, p1"!Zedstawiciel KŁ PZPR 
- tow. Pietrzak oraz naczelnik biu­
ra kadr - Tadeusz Maciaszczyk. 

Tow. Pietrzak w swym przemówie 
niu nakreślił zadania referentów per 

sonalnych w świetle założeń Planu 
6-letniego. Następnie dyr. Zawiślak 
wręczył słuchaczom świadectwa u­
koi1czenia kursu. Spośród 32 słucha­
czy, którzy uk01l.czyli kurs. wyróżni­
li się tow. tow. Helena K1imcuik l 
Mieczysław Matusiak. 

Wszyscy absolwenci przejdą je­
szcze kursy praktyczne w dy1·ckcji 
DOKP oraz jej oddziałach, 

TEATRY Kll~A 
„NOWY" - godz. 19.15 ,,Zwycię­

stwo". 
11\l. JARACZA - godz. 15 "Wie­

czór Trzech Króli", Szekspirn, godz. 
19 „Rodzina", Popowa. 

„POWSlECHNY" - godz, 19.ló 
„Przyjaciele", A. Uspieńsldego. 

„ARLEKIN" - teatr na gościn­
nych występach w Tomaszowie l\laz. 

"PINOI\10" - premiera sztuki pt 
"Przygoda Misia Łazęgi". 

RADOSN.E ·DZIECINSTWO 
„OsA·· - godz. rn.~u „Złote nie· 

dole". 
„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swo· 

bod ny wiatr". 

Dokładnie' przed rokiem w pała­
cyku, mieszczącym się w Parku :m. 
Poniatow.skiego, pracowały z zapc1-
lem brygady Mfojskiego Przedsię­
biorstwo Budowlanego. Szybko wy­
rastały różnokolorowe ściany o pięk 
nych pastelowych barwach, maleńkie 

Antecki przyjaźnie. 

szatnie, ustawiono umywalki, stoliki, 
krzesła. sporządzone w stolarni MPB. 
Tu właśnie powstało przedszkole dla 
dzieci robotniczych, które Wyde;iał 
06wiuty uruchomił w dniu 7ó roczni 
cy urodzin towarzysza Stalina. 

Od tego czasu minął rok. W przed 

Janik wzruszył ramionami. - A, co tam będę włóczył się 
po świecie. 

- I słusznie! - pochwalił Antecki. - Pamiętacie, co mówił 
Samiuk: - „Przyjdzie chwila, że zrozumiecie, gdzie wasze miej­
sce". Widzę, że zrozumieliście. 

Dopalił papierosa i uścisnąwszy rękę Janika potrząsnął nią 
krótko, energicznie. - Do widzenia, Janik! 

Janik siadł na ławce, wyjął z kieszeni list od Bronki i chociaż 
była to już szara godzina, przystąpił do czytania. 

Bronka pisała prosto, że on pewnie jest na nią zagniewany, 
alę prosiła, aby doczytał list do końca . Donosiła o zaaresztowaniu 
ojca i o tym, że ona teraz wyjeżdża do matki. „Widać uroczyłeś 
mnie, czy co - pisał~. - bo nie mogę ciebie zapomnieć. I w dzień 
i w nocy stoisz przed moim.i oczami Wi~ na każde Twoje zawo­
b.nie przyjadę, napisz tylko, czy mnie chcesz, nie będę się nikogo 
pytać o pozwolenie, ani matki ani braci, ciebie tylko będę słu­
chała, boś ty jest moje szczęśrie". Dalej był podany dokładny 
adres, nazwa wsi z wymienieniem gminy, powiatu i urzędu 
pocztowego, a w dopisku - prośba o odpowiedź. 

Janik pokręcił głową, zdziwiony, że Bronka tak ładnie potrafiła 
napisać. i długą chwilę siedział jeszcze z listem w ręce na ławce 
przed domem. 

Rumiana, pyzata gęba księżyca na gr:anatowym niebie wzno­
siła się coraz wyżej, zmniejszała się, bladła i wreszcie przemieniła 
się w krążek wielkości porcelan:-iweg'o spodka, wiszący nad wsią. 
Powleczone seledynową glazurą księżycowej poświaty blaszane 
dachy błyszczały między czarnymi kępami dnzew. Trawa na 
tąkach była posrebrzona rosą migocącą w księżycu, jak cynfolia. 
We wsi zaczął ujadać pies. Zażarte szcz~kanie niosło się prze­
ciągłym echem po rosie. 

szkolu przebywa w doskonałych wa­
runkach zdrowotnych 93 dzieci ro­
botników z pobliskich fabryk. Pod 
troskliwą opieką wychowawców dzie 
ciom przyjemnie upływa czas na 
wspólnych zabawach, zajęciach i spa 
cerach w parku, a rodzice mogą spo­
kojnie oddawać się swej pracy. 

3-letni Stefek Szczerbiński lubi usta 
wiać domki z klocków. Buduje fa­
brykę. bo jak nam oznajmia z dumą, 
„w fabryce pracuje mój tatuś". Ha­
nia Madrówna ma inne, „kobiece" za­
miłowanie: najlepie.i odpowiadają jej 
zajęcia· go!!lpodarskie - gotowanie 
obia~, sprzątanie, . pranie sukienek 
dla lalek. Lubi także śpiewać, wi~c 
przy zabawie nuci wesołe melodie. 

Dzieci odbywają codziennie próby 
śpiewu i tańca. Uczą się z zapałem 
piosenek i tańców radzieckich, aby 
godnie wystąpić w dniu 11 rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina. P1zyqo­
towały również dwie gazetki ścienne, 
zawierające obrazki z życia dzieci w 
Związku Radzieckim. 

Miłą niespodziankę sprawiło dzie­
ciom Prezydium Rady Narodowej, 
ofiarowując przedszkolu radioodbior­
nik. Robotnicy z Łódzkich Zakła­

dów Wytwórczych Aparatury Nis­
kiego Napięcia postanowili założyć 
głośniki we wszystkich pokoj1'ch 
przedszkola, aby już w dniu rocznicy 
urodzin towarzysza Stalina dzieci mo 
gły słuchać audycji radiowych. 

• * • 
Wiele obiektów przybyło naszemu 

miastu w roku ubiegłym, kiedy 
dla uczczenia 70 rocznicy urodzin to­
warzysza Stalina załogi fabryk, insly 
tucji i biur masowo podejmowały ró­
żnorodne zobowiązania. Realizar._ia 
tych zobowiązań przyczyniła się mię 
dzy innymi do poprawy warunków 
bytu klasy robotniczej Łodzi, qdyż 
obejmowała budownictwo mieszka­
niowe, układanie ulic i linii komu­
nikacyjnych, budownictwo socjalne. 

Ale szczególną wymowę ma urn· 
chomie:nie przedszkola w Parku im. 
Poniatowskiego. Stanowi ono trwałą 
zdobycz naszych dzieci, trwały sym· 
boi tego, o co walczył i walczy to­
warzysz Stalin: zapewnienie szc?:eśłi. 
weqo życia dzieciom robolnic:r.vm na 
całym świecie. {m. z.) 

Nowy 
~ 

numer 

„PANSTWA Pff AWA" 
Ukazał się w sprzedaży kolejny 

12 numer miesięcznika „Państwo i 
Prawo", zawierający m. in. artykuł 
F. I. Kożewnikowa, prof. Instytutu. 
Prawa AN ZSRR pt. „Twórcza rola 
ZSRR w słusznym rozwiązaniu zaqa 
dnień terytorialnych" oraz cykl ar­
tykułów o zadaniach Związku Pra 
wników Polskich w okresie Planu 
6-letniego, Adw. Zygmunt Warman 
i dr. Jerzy Jodłowski piszą o ,,Je­
dnolitym tekście postępowania cy­
wiln\!go". 

Janik wstał, wszedł do izby, zapalił naftową lampę. W kuferku 
odnalazł arkusz papieru, jeden z dwóch, które był kupił razem. 

W osobnym dziale krytyki i spra 
wozdań znajduje ~ię szereg wyczer 
pu.iących recenzji o ostatnich pra­

ciąg nastąpi) cach prnv>nikćw ra~.zieckich. 
z piórem i flaszką atramentu, gdy pisał list. do brata. 

(Dals%)1 

• 

ADRIA (dla młodz.) „Bitwa stalin· 
graclzka" , l seria, godz. 16, 18, 20 

BAJKA - kino nieczynne z powodu 
remontu. 

BAŁ.TYK -- „~liasto meujarzrnioi1e" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

Gl>YN IA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 48 !)lJ'' PKF Nr 
51-50", „O nowe jutro" .,W nowej 
bibliotece'', godz. Hi, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

l:ł. !~l - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

MUZA - „Wesoły jarmark" godz. 
17.30, 20. 

POLONIA - „śmiali ludzie". godz. 
, lG, 18,30, 21 
PRZBDWlOśNIE - Parada natrę­

tów", godz. 18, 20. 
REKORD - „Hrabia Monte Chri· 

sto" Il seria, godz. 18, 20. 
ROBOTNIK - „Bitwa stalin14radz· 

ka". · II seria, godz. 18, 20. 
ROMĄ - „Trzeci szturm", godz. 

17.30, 20 
STYLOWY - „Niebo czy piekło", 

gc;dz. 18, 20 
śWlT - „śpiewak nieznan:y", godz. 

18, 20 
TATRY - „Powrót Lassie", godz. 

16, 18, 20. 
WISŁA -- „;Yliastc, nieujarzmione", 

godz. 16, 18, 20 
WŁóKNlARZ - „śmiali ludzie", 

godz. 15.30, 18, 20.30 
WOLNOśC - „Brunatna pajęczyna" 

godz. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA - „l!padek Berlina", 

I SE'ria, godz. 18, 20 

• DYZUift'.Y J\ PTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują następu 

jące apteki: Obrońców Stalingradu 
15 - Groszkowski, Pabianicka 212 
- Apteka Społeczna 167, Jaracza 32 
- Krasińska, ul. Stalina 50 - Łusz 
czewska, Kątna 54 - Krych, Koper­
nika 26 - Rytel, Piotrkowska 67 -
Apteka Społeczna 176, Pl. Kościelny 
8 - Apteka Społeczna Nr 53, Aleja 
Kościuszki 48 - Apteka V Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego. 
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